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Czy dojdzie do wojny 
z Czechosłowacją? Lądowanie polskich balonów 

Nie ulega wątpliwośc:, że Hitler prze L Q p p U 
Eczyl się w spraw:e sudeckiej, że może u • • • • opadł w Bułgarii, ,,Warszawa li." R nawet przepa1;;owal moment bardzo od­
powiedni i obecnie znalazł się w dość 
kilopotL,wym położeniu. Pos.unął s;ę za 
daleko, za w:ele mówi,t i groził a tym­
czasem Czes:. zmobiOiizo\x·ali nie tylko 
arm:ę, nie ty1:ko ducha narodu ale i 
op~nię Europy, która \v·ojny nie chce 
ale s:prnwokowana przez N:emcy, mo­

Warsza\x·a. 1.J.. 9. \XTedlug otrzy­
manych n:epot\x•ierdzonych oficjalnie 
wiadomości, \"\Tzoraj na terenie Bułga­
rii wylądował w pobl:żu miejscowości 
Trochano\x· balon „LOPP" z -załogą: 
kpt. Janu I i inż. Janik. Lądo\x-anie na­
stąpiło o godz. 19,.J.0. 

I nusz i 1nż. Janik udali się nieba\'cem Miasto to znajduje się w pobl:żu gra­
do miasteczka Trojan i w dn;u jutrzej- n:~,- iu_go·,fo\,·hńskei, a zatem ;o,nicy 
szym mają przybyć do Sofa Według wylądowali już po przeleceniu ponad 
ich ohlicze{1 trasa 'lotu \,·yno i około Karpatami. Lotnicy przeb_vL ogółe::1 ok. 
1700 km. 1440 km. Balon mus:?-ł lądować z po-

B u kares zt, 14. 9. Balon ,.,Wat, I wodu śn:eżycy. Przebie;;. 1ądo,v.:~.n:a bd 
Ró\x·n;eż \\TZOraj o godz. 1-l,S0 ba­

lon ,,\Varsza\x·a Il" z i'ałogą p. Krzysz­
kowski i Ła1ku -ki \q·lądoKał w Rumu­
nii \x· od,:eglości 31 h7n. od miejsco­
wo' ci Capunele. 

szawa II" wylądO\\ał dn 13 bm. ok. pomyślny. · 
godz. 3-ciej rano w miejsco\vości Catu, O trzec:m ba~onie dotYChczas v;-;; do-że przeóv n:m ,vystąp:ć. 

Kong,res norymberski niew:ele kanc­
lerzowi pomoże. Wi'Waty i wyreżysero­
wane okrzyki to jeszcze nie wszystko. 
Hitler nie ma za sobą całego narodu, 
to rzecz oc;,:yw:sta a przytajeni wrogo­
wie (komuniśc:, junkierze, ducho,x·iefi­
s.hvo, w:ele generałów i kapk1listów) 
czekają tylko sposobności, by \vódz się 
załamał i stracił \v:arę be1krytycmych 
mas w jego \\'S/echpotęgę i genius;,:. 
Przeciwnicy Hitlera demaskują j~go 
dz;ałalność \V ciekawym c'z.asop:~mie 
(Das wahre Deutsr:hland), ;,: którym 
się warto blii.ej zapoz.nać. Anon:mowe 
prace w tym rewela-yjnym m:es:(,'.czni­
ku dowod;,:ą, jak straszl:,\x·,· terror pa­
nuje w obecnych N:emczech, bon kają­
cych s:ę nadto z citibni \x·arunkami 

n.ele w pobliżu miasta Tum Severin. mości nie ma. · 

■-
Sof i a, 1-L 9. \X1czoraj o godz. 5· 

rano balon „LOPP" pilotO\X'.l.l1Y przez 
kpt Janusza z pasJżerem :nż. Janik:e~ 
wylądo\x·al w Bułgar:i w odleglośc1 
ok. 1(, k;m. od rn:asteczka Trojan w 
11ece \X1:<lima. Lądo\,-an:e odbdo się 
r.;omyś:n;e_. 3: rniejsco_wa lud!1ość"natych 
m:ast udziel-la polsk:m lot111kom porno, 
cy, wyciągając balo11 z rzeki. Kpt. Ja-

Niemeysudeeey zerwali rok o a · a 
Pr ag a, 14. 9. Jak i;nfonnują, kie­

rown:ctwo .partii NiemcÓ\xr sudeckich, 
zerwało obecnie os.tatecznie wsze:k kon 
takt z czyn:n:•kami rządowymi. Równo­
cześnie odwołano z Pragi wszystk:ch 
postów sudecko-n:emieckich oraz funk---Incydent z dziennikarzami 

lemcy każą cudzoziemcom podnosić rękę gcspodarc1.ym;. 
W tych tedy \,,arunbch n:elatwo Be r1: n .. -, prężenie poLtyczne w sposób hitlerowski. W czasie sprzeczki rozpocŻąć wojiię. Be;,: \nljnr bow'em 1 'on mber<lze. --poteio\..;·ane ostatn:mi przytrzymano ch\,:r:iJ.owo korespondenta nie ma mowy O oddaniu Sudetów. Cze- 1110\x·arni p ,;it\ -znymi U\\'ydatnilo si~ berlióskiego „Da:ly Telegraph", Hugha sł tego nie uczynią. Wprawdzie mar~ Jfs1ue b· rdz:e.i \V p-.:,x·nym iwyde11c:e, C. Greena, którego jednak po godzinie szalek G?er;ng ;,:ape\vnit kongres no- k1ón v; .:.ród go.:.·: k-0ngreso,,·y<'l1 z za- zwoln:0110. - Poza tym czlonkow;e ry111:bersk; ;,: brutalną s1uero~cią. że gran~cy \V.),, olał nie:,lychan:e przykre I S. A. wygrażali się korespondento,w; Prancja nie b_eclzie mogb pomóc Ct.t> \\Tx.i'.~n:e. ,,T:mes'·, Jam es.owi Hoiburnowi i przed chosło\v;.wj;, gdyż r:i,:-z,e;,: fortyfikacje w w C?.'.1.5:e odegrania \,· rad:o hym- staw:del?wi l!nited Press Louisowi Lo~ g:an;cy zachodniej i.a.den pric:c:wn:k nu Horst , 'bse: v:· hotelu, przeznaczo- ~h_nero_w;, ktoremu podczas sprzeczki me zdoła. si~ przedr;,:eć, ale Lapomni~1ł nYm d1a dz:ennikarzy zagr:rn cznych sc:ągm~to płaszcz. Incyd_ent ten w ko­? tym, że dla lotn:dwa ni< jest to gTUpa rzlonk,'i\v S. A. z,x róda się do l łach <;lz1enrnkarzy zagrai_u:~nych wy;v0-zadna przeszkoda a lv1osk\\'a sbn:e be;,: dz:ennfkariv ?~'lgran:czn) '.h z katego- 111.ł mezwykłe poruszeme I oburze11;e. w1ględ11ic po stronie PragL I rs onym żąd„n;c:m p-odnies:enia ręki na -o-
Kiedy zatem byłaby \,:ojna mobli­

wa? Gdyby S;<.'. jej udało zlokaliwwać: 
to_ znaczt ogran:czyć do starcia 1 'ie­
:miec z _Czechosłowacją. Ale na to się 
wcale n:e za1 si. Do tego jesrzc Niem 
cy s~ o<los~bn:.eni w św:~c-i_c i wątpić 

Nowa podróż „Daru Pomorza" 
Statek szkolny popłynie na południowe wody Atlantyku 

bardt.0 _nalezy, c\y J\lussol:uii, mąż roz- Gd, n: a. W dniu 13 bm.· statek 
trop1:Y _1 wrr:_1chowany, zdecyduje sie szko 11\ ,,Dar Pomor;au ,vyruszył w 
~opuec oręLn1e, ~wego wątpliwego przy Il{)\~ ą ·podróż dal ·komorską. 1 'a statku 
pc1el_a., ]\~a ~osc _klo_potu z I Iiszpanią zaokrt;tm ·ano, poza załogą 70 uczniów 
1 Ab1_S) ~1,1 . .J.1poma Jest ZllO\X'U za <la- P:111st x owej ~1kol) l\.1ar::-k:ej, w tym 
kko 1 _rown!eż ma c:~iki kłopot z nad- k:kunastu „jungów". Z nich, którzy 
sp~9z1ewam~ _1:1ocno _trzymająC'ymi s:ę s::i, ob,cn;e już dru~(m bk:m kursem 
C:h1n~;,:yk_am1. I en opo~ ~r,-ho-;lowacji w Paóstwo,xej ,zk,ole .,1or ldej, rekru­r ~[m1 Jest zastanawKtJący tym bar- tr,wać sę będą :,zyp:·owi-e i kapitano­
<l1.1eJi że ~ni jedn~go ani drugiego fak- w:>c mniej_.,zych jedno::,tek polsk:ej floty 
tu mkt się prawie rne spod1.iewal. ,\ h:-tn<llową 
podobi:iych. niespod1ianek może być , 1o\x·a p<>d.Tóz statku „Dar Pomo-
znaczme więcej... uo." prO\-:·adzi na \-:·ody poiudniowego 

Sytuacja jest nadal groźna, stan ;,:a- Atlantyku ✓-. Gdyni . statek popłynie 
ognrony, zapalny i trudno hx ier<l;,:lć pre ~to do Ca,-,ablank1, następme do 
s.ta1~0:Vczo, co 1:6.111 najbli,;i.s1.e tygodnie I as Palmas. Portory~i! Jamajki itd. 
~rzy_~1os~. Baw1~me si~ we ,vróżby jcstl Ostat1un celem 1~odr?zy Je_t ,\~·yspa 
rzecz4 mep.?'Wa?1ą, lee;,: priew.idywać Ku~a!. skąd 1.a.711:e Slf.'. be_zposredn;~ 
~a podstawie ro~nych danych mo- [)O{ roz ~" rotna _ d? Gdym. Podroz 
~na: ~szystko w1ę~ pr!em~lwia za tym, potnxa s;,edem m1es1ęcy. ,,Dar Pomo,­
ze z~targ cze~ko~111em1eckt nie dopro-
wadzi do WOJny że się - k ' , · kojowo. Jednak 't ; kza. oncz) po- wmoskować nie można. Mówił komu-
piero początek -f n.e ornec, t? d<?- nały, ~szy:,tk'm znane powszechnie, u­
walka pokojow~ 

11
1~~

0
~ . r<?;,:p~c~rne s:~ kr) wając -~taran11;e to co najważuiejsze . , w111e c1ęz za mz i c1.erro ię d : \Y/ ł ·t ~ oręzna, walka długa i 7.a . t· ki, ,· . · ,-, , . ,Pl• .z. "'an?· yg osi ~z wyn~ku przewidzieć już ter~1; .1,., ~t~ JCd~nasc1e mow I to \~yJątko. o ostroz­

bna. ~ tej waloe nieubłao- a; !11~P? <? n_ych, .0:~l ?H.\ _h, z kiorych mczego do­
także z konieczności ud)i~:·e) wezn:~c wied;,:_1ec :ę me m?i~a. Anglia, _skom-
o czym każdy z nas pamięta; 1 P?l~ka, pr~n:1towa11a P?Waf_n1e przez akqę Mus 

z w owied-. . c P0:vimen. S?l1111ego w Abt~ ·n_-11, dąży systcmatycz-YP 21 kanclerza. duzo wy- rn~ do popraw1en.a opinii o sobie w 

rza" zobaczymy więc w Gdyni dop:e­
ro około 5 kw:dnia roku przyszłego. 

Odjazd s.tatku nie nastąpił z basenu 
portowego, jak to dotąd prahiykowa-
110. Statek rozpoczął swoją podróż 
L. mi,ejsca zakotwiczenia na redzie. -
Statek wyruszył punktualnie o godz. 
9-tej rano. ---Olimpiada 1940 

He 1 si n ki. Na posiedzeniu fińskie­
rro Komitetu Olimpijskiego ostatecznie 
~stalono program igrzysk olimpijskich 
które - jak wiadomo - odbędą się 
w 1940 roku w Helsinkach. Uroczyste 
otwarcie 12 wszechświatowej olimpia­
dy odbędzie się 20 'l&pca 1940 r. 

-o- --· zatargu sudecldm. Urodzeni mediato-
rzy, znakomicie się orientujący w za­
wiłych prob:J.emach politycznych, pow-. 
strzymują szat teutof1sld skutecznie, 
choć na pozór nie efektownie. Zbroją 
się na gwałt, co również pozwala wnio­
skować, że do wojny w najbliższych 
latach nie dojdzie. 

To są jedynie tylko przewidywania, 
d1atego lepiej jest być przygotowanym 

cjonar:uszy partyjnych i <lz:enni.:arzy, 
zarn:vkając ró\X·no-czt;n:e redakcje ·,,;·szy-
stk:ch pic:m h:emie -kich. , 

Afsja lorda Ru:1.im,rn. dartrr:n:~ sta 
rala _:ę o na'-X·iąn.n:e kontal;:-u ,-;:;:ę<lzy 
rządem a • 1 :emcami. Ub:egrej ,10cy 
Ashton Dwatk:n ud;.J s·ę do .\,eh, 
gdzie zos al przyjęty nie p:::-ztz Her:­
lóna, ltcz przez jego nstę:i 't 
Franka. Poseł fr~rk z ·4 1 ::,' 
wyb:tnie odmow·ne \,· :,t :,unl· ro 
pozycji m:sj' UTI ·•n:.... Je<l. ~ P..a 
rropozycje G" atk:..a <lv::iz:o dz·~'. · Jo 
krótk:ego ,-potk::n::.i. m:t.;'.ciz_ Htn e· em 
a m:sją R1 n.:m:.L1 H~n:t::: z · mu­
nJ.o\x·:d k :cgory zn:e, że o [l(X( :;ciu 
jak:chk i \X .ek :-ozmlw ~ c: m że już 
być mo\, y. R< ,x·nc ześnle zaw' ~ mill: 
rm, że part':.~ n:e r m'e:::-za już Dł:rtrak­
tować na tem; t pu.Jctó"' kaisbadz­
k:.ch i że obecn:e stano „czo domd~ ,;ę 
przerro„x·adzen:a p1t:bi:: , ·tu. 

Ofiara wieśniaczk · 
Łuck, 14. 9. Podczas przyjazdu J. 

Em ks. kardynała H;onda na uro z_ -
stości jubi1euszowe Pasterza <liece2·i ks. 
b;skupa Szelążka do Łucka odbyło s:ę 
m oczyste po.._·-:tan.ie ks. Prym::.~ : w 
Ko~ lu. Po\X·:tanie n;1stąp'lo przy .~oś­
c:e-le pom•1iku, pod Z'.::.S k:órego ,,::. Pry 
m~s udz:-eJił s1czególnego błogG aw=eń 
st\\ ·1 AI1J1:-e Łopatko. wieśn: ... v .e 
ZamczyskJ. h \,- po~·. kowe1sbr., ,ó, 
ra ?f:aro\x·ała S\x·oje gos;x>darstwo ~raz 
z k:tlkoma hektarami z:emi pod b do -~ 

· kośc:oła w rodzinnej S\X ej w .. 

Tajemn·cze 
\V ars z a w a. Przed 5-ma m::::,:ąc:a­

mi sensację \\" kołach handlowych wy, 
wołało tajemnicze zaginjęcie hunowm­
ka futrzanego Ko trzyńsk:ego, który 
wyjechał do Leningradu na aukc·ę u­
ter. Pełnomocn:cy rodziny wyjeżdżali 
kilkakrotnie do Sowietów, żeby odszu­
kać ślad zaginionego. Władze SO\'!: ·ec­
kie odmówiły wszelkich wyjaśn:eń, co 
do jego losu. 

na WSZ) stko, by ewentualny konfli'k-t 
zbrojny nie zaskoczył nas znienacka 
i niespodziewanie. W, tym ciężkim obe­
s;e próby sił musimy zdwoić czujność, 
organizować jednolity front wewnętrz­
ny, poITTosić ciężary na dozbrojenie ar­
mii a reszty oczek:wać ze spoko;em i 
wiarą w zwycięstwo, słusznej sprawy. 

JULIAN SZPU ~TAR. 
--0-



Les z n o. W dn:u dl"i­
s:ejszym mija Ei lat, k:-e­
dr wlodarst\·rn naszym m:a 
stem objął p. bur~- Jan 
~(O\x·aisk:. 

L,· 1-:; temu z c',_uj: \\·_\b'Jru p. Lud 
Kow;'.c'K:eg-o - p;sai _11 0los _L~szczy11-
.ski" \\ n:-. z dn. l:J \Hzesrna 1923 
m. :n.• ,,:\famy n:ezłornną nadz:ej~, że 
p. Kowalsk: jako pie1;,;'szy ?urnustrz 
rn:asta Leszna p:-~1,~owac będzie dla do­
b,-,a m:ast;i i jego m:eszkańców z tym 
s::mym zapałem i gorliwością, jak to 

P. burmistrL Jan Kowalski 
czrn:l gdzie indziej,_ że zdoła _Lesz:10 
clor,-o\,·adz:ć do takiego rozk\v::t:u, Ja­
ke."O sobie mv wsz\·scv ż\"'czvmy, a 
któ~v s:ę jemu", jako· na kresach za­
chocln'.d1 najbardziej \1C,YSun:•ętemu m\a­
stu ::iluszn;e należy. Przede wszystk]m 
spodL:e\·cam): s(,ę po ,naszym_ n+°\vym 
burm.::otrLu, ze Jako gwwa m:as-La od-
11os:ć s ;ę będz:e wobec wszystkich oby­
wate:: bez różnic\· s.tanu i pochodzenia 
życ.z:\,;,ie i sp:-a\·dedliwie, starać si,ę 
będz:e, aby miasto nasze nabrało \,;-:ę­
ceJ ·harakteru _pO:sk:ego, jak dotych­
czas s:ę działo". 

.,\V tej my'li ·witamy ser~eczni~ p. 
Ko\1C·alskego, by na tanow1sku pko 
p:ern·szy burmistrz miasta 1:,eszna . 
o<ldał s:•ę blogi-.:j, a O\'<iOcneJ pracy 1, 

aby d:1żen:a jego \1(. adrnin:s.trncji na­
::,zeao m:asta uwień:..:zone zostały zupel• 
1n-~ sukcesem. Sz.:.zęść Bożt>". 

• \\'p-rc)\·rndzen:e \V urząd . uurmistrza 
nas:;:i_p:·lo tego samego drna o godz. 
5-tej popoludn'u. 

15 lat łemn 
Tę w h:storii naszego miasta ważn<t 

clrn-:lę opisał pra\,;·azdawc;..~ "Głosu 
Leszczyńskiego" w następu3ący spo­
sób: 

,,Wczoraj (t. zn. I5-9. 23 r) po po: 
łudn'.u o godz. 5-teJ odbyło s:•ę na_ sal! 
ratuszowej uro..:zyste wprowadzen:e w 
1:rząd p:ern·szego burmistrza nas~~g_o 
giodu p. Jana Ko;nls.k~go. ~e3sc1e 
do rJ.tusza oraz sata pos:edzen przy-
02.<lob:one IJyłv zieienią i k\viatami. -
Jvlao :strat i rada miejska stawi·ła si~ 
11ie;mal w komplecie. W zastęps.tw:e p. 
wcje\·rndy przybył p. radca wojew. O~a 
szvńs.k:, ldóry po treściwym przemo­
w:'e11:u pomszył dzieje i znaczenie L~­
szna, jako m:asta kulturalnego, w kto: 
rym rozw'jał się handel, przemysł 1 

nauKc'.~ począwszy od zalożen:a swego 
prze.,; możnych rrote~t<~ff~w Leszczyi'.­
sk:ch < 2 do dma dz;sie3szego, piros1l 
pa:-;;.; Kowalskiego, by z tyc~ ~ziejów 
h:storrcznvch wnob1t d'la s:eb:e dro­
go\\·skaz, jak jak°o burm'.strz1 m. Le~zna 
pi:acować n~l~ży dla kornuny __ (gm:ny) 
JtJ obvwateh 1 dla dobra NaJJ. Rzecz.­
poso''iej. Z życzeniam: błogi-ej i o-

wocnej f),'.lCY na nowej placówce -
za~ ezwał mówca p. burm:s.trza do od­
CZ) tan:a roty przysięg:. Pan Kowalski 
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stanąwszy na środku saH odqytał sil- s:aj p. bur:m. Kowal.ski na swym odpo­
i:iym i pewnym głosem rotę przysięgi ,,/edzial1ny,m posterurnku - jest rów­
-- po czem po złożen'.u podpis.ó\x· pod n;eż pi,ętlnastolec:em wysiłku i trudu, 
dokument zabrał głos przewodn:czący ornz energ:i i -s:+nej \,roli, które ,v każ­
rady miejs,kiej p. adw. dr Outsche. dym dążen:u cer~huje włodarza nasze­
Witając w serdecznych słowach w ;,m:e- go m;asta. 
n~u rady miejs.kiej no,,·oobranego· pier-
·wszego bmm:strza przyrzekł zgodną Przed trudnvmi zadaniami 
\'<1Spółpra0ę dla dobra m:asta i jego 
obywateli, a składając życzenia nowe- l(:.edv w r. 1923 p. burm. Kowals.ki 
mu burm:s.trzo,·d dz:,ęko\vał zarazem obejmÓwal siwój urząd - mi.asto na-
<lotychczas. kom. burm. p. żako\,·ske- s1e n:e zdołało jeszcze skorzystać w 
mu za poniesione trudy dokoła adm;1ni- pe~n; z do_brodz1ejs~wa . rządó:v pol­
i:.tracji miejskiej. >-Jastęp,n:e p. radca sk'ch, pomimo rzeteLnych wys:1łkow 
Z2kowski w ~mieniu magistratu powitał p:en:•:·szego polskiego burm'strza Lesz­
nowego· burm:&trza \-.;·znosząc w koń- na b. posta na Sej,m Us,tawodawcz_v 
cu swej krótkej przemoy(·y na cześć śp. Paw·la DcrnbkJ: komis. burn1. rad­
jego trzykrotny okrzyk. W odpow:edz1 cv ;iako,,·sbego. To też nowego ,,fo­
na poprzednie przemó\1C·ienia dziękował <-farza m;as.ta czekały trudne ,i odpo­
p. Kowalski za życzenia _i zaufanie, \'itiedzialne zadan:a. Spuścizna po Niem 
jakiem jego osobę darzono. Co do je- cach - n:e świadczyła bynajmniej do­
go działauności jako burm:strz przy- brze o 11 deuts.che W:1rtsch;:ift". Miasto 
rzekł wytężyć wszys.tke siły i w:edzę, bvlo zan:edbane, uli,ce wybrukowane 
aby pracować ku ogól1nemu zadowole- koc:imi łbami. Cały szereg dziedzin 
niu, chociaż wie już z gó:-y, że nie czekał ręki polskiej. 
każdego będzie mógł zadowolić, bo , Ok • t • 
jest to n;emożJiwem. W dalszej p:-ze- res IDWeS YCJJ 
·mowie S\vej zaznaczył p. burmistrz w;- P. burm. Kowal1ski zabrał si,ę z ener-
raźnilc, że w magistracie nie zna par- g:ą do ,pracy nad uporządkowaniem 
tyj ani partyjności i \'<. katdym wy- adm:.nistracji _i wyposażeniem Leszna 
padku jakiejkolwiek próby - obojęt- w n:ezbędne inwestycje. Okres, 15-lecia 
me, z której strony - wystąpi ener- r7ądów p. burm. Kowalsk:ego -:- s(u-
g:cmie. Na tern zako11czyło s:•ę pos:e- szn:e mv.wać można okresem w1elk;ch 
dzenje rady miejskej i obecni rozesz~i inwes.tycji m:ęjsk:ch. . . 
s;,ę do domu". P:erwszą poważną imves,tycJą była 

Oto przeb:eg uroczystości wprowa- budowa g:mnazjum żef1s.kiego, która 
dzenia w urząd p. burmi·strza J. Ko- <l7-:•ęki energii zarządu miejs.kiego i o­
walskiego. buności obywatels.twa doszła do s,kut­

Od tej chw:li upłynęło 15 lat, które ku ; całkowicie została zrealizowana 

Z.tb)'lkowy ralusz w 

n:etylko \'<. dziejach nas1ego m;asta, 
lecz w h:storii Pai'lstwa Polskiego sta­
nowią okres gorączkowej pracy, twar­
dego wys:lku i nieustannego zmaga­
nia. się z trudnośr·:am~ -- jakie na ciro­
dze do calkow::tej odbudowy kraju po­
jawi.a.ty si,ę bardzo często. 

P:ętnastolecie, które obchodz~ dzi-

ndno'llione.i szacie 
\•i,: roku l ()'30, kecly to rostawiono ćwi­
r:111\'. gimnastyc7l1ą. Zaniedbany stan 
szkół powsz. wymagał gwałtownie na­
prnwy. /'.arząd m:ejski przeprowadz:J w 
n:,/'11 generalny r-:>rnont, zaprowad;ając 
równ:eż swiatło elektryczne i kanaliza­
cję. Pwzeprnwadza s:ę w dalszym cią­
gu remornt. n:eruchomoś ·i m cj:,r.ict11 a 

w:,ęc koszar, budynków mieszkalnych, 
szp:1tala miejski,ego, s:erocińca i ratu-_ 
sza. Prace te wykonano w latach 1924 
1925 r. kosztem około 150 tys. zł. 
-W tym czas:e wybudowano jeszcze 
\VSp:nal,ni,ę dla straży pożarnej kosz­
tem 13.900 zł oraz strażacki dom mie­
szkalny kosztem 65 tys. zł. 

Najw:ęks.zą i,nwestycją dokonaną za 
czZtsów p. burm. Kowalskiego \V okre­
s:e l5"'1ecia jest wybudowan:,e budynku 
koszar <lila II. baonu m. pułku p:ech. 
przy ul. Cmentarnej. Budowę koszar u­
kończono ,v ,.r. 1925, a łw~zn y koszt 
jeJ wynos:rt CJOO tys. zł. Inwestycja ta 
była "'·yn:.kiem kon:ecznoś j_ Zarząd 
J\\:ejski nie cl1,2iat bowiem dopuścić, 
aby stan 'Lczebny garnizonu zmniej­
szył s:,ę, co odbiłoby s:ę niekorzystnie 
na interesach gospodarczych miasta. 

W tym samym roku .przystąp:,ono do 
regulacji ulic częścii Komeńs.kiego, dzi­
s:ejszej żwiirki i Wigury, części Ryn­
ku i Leszczyńskid1. 

Intensywne inwestycje trwały do ro­
ku 1931. Do podniesienia ogólnego wy­
glądu m;asta i stanu sanitarnego przy, 
czyn:1ły się nowe bruki. kostkowe, cho­
dniki oementowe, kanaEzacje i zieleńce. 

\Y/ tym okre:s,;e przebruko\1C'ano cał­
ko\v-:cie pryncypaiLną ulicę mias.ta, a 
rn:ano,,cic:e ttl. Marsz. Piiłsuds.kiego, ko­
sztem 78 tys. z,[. Jest to dz:siaj ulica 
istotnie reprezentacyjna. Warto po~­
kreśkć, że ogólne wydatki na bruki, 
chod,n.:il-d .i inne ur1,ądzenia wyniosły. 
do r. 1931 kwotę 550 tys. zł. 

Zarząd NLej.ski wybudował do rokU 
1931 7 <lomó\,' m:eśzirn:,nvch o 202 iz· 
bach. - Ró\vnież zakłady miejskie z 
powodu rnzwoju m:asta dokonały sze-
1 egu no\vych :mx·es.tycyj. Rozbudowano 
g-~1zown'•ę i elektros,,;·n:ę, s.tworzono ła­
z(enki miejskie i unowocześniono za· 
kłady kanal:1zacyjne. Duże inwes,tycje 
poczvn:0110 w Rzeźni Miejs.kiej, .a W 
latach 1927-28 ;;::budowano s.trnżn;,cę po 
żarną, pr;;::y czym wyposażono ją W 
sprzęt, a m. :,n. w sikawkę motorową. 

Rozw:,jająca s:ę M. K. K. O. otrzy· 
mała w r. 1927 \Vlasny gmach p,rz)'l 
rynku nr. 2. 

Trudno \vyl:czyć te wszystkie inwe· 
stycje dokonane w ciągu 15-ilecia urze· 
dowan:a ,p. burm. Kowals,kiego w Le· 
sznie. Trzeba jed111ak podkreśli:ć na tym 
m:ejscu odcinek dz:ala·lności społecz­
nej, który w trudnych warunkach o­
bećnych - ma don:-oste znaczenie. P. 
burm. Kowalski ze specjalną troską za­
op:ekowal s:,ę losem biednych miasta. 
I tutaj jego ';1nicj;:itywa i dobrn wola 
- ,x·ykazały ,\X·oją wartość. Przytułek 
<lla Starców i osiedle dla bezrobotnych 
tzw. Zameczek, który znajduje s:ę cią­
gle w s.tadium rozbudowy są wyra• 
zem zainteresowania ,p. burm. Kowal­
skiego dlla bodaj dziś najważ,niejszeg<?, 
zagadnienia be2roboc:a. 
Dużą zas.ługą p. bunm. Kowal kie~~ 

jes.t uporządkowan;e administracji m1eJ, 
sk:ej i h1ansów miasta. Większość bu­
dżetów rncznych m. Leszrta w ub. 15'-
1ec:u - wykazywała nadwyżki, co 
św:adczyło o oszczęd111ej gosp0ctar:ce 
i trosce, z ja.ką otaczał włodarz mia· 
sto iiruteres ogói,ny. 

Dzisiaj, kiedy spogqądamy na 1_5-
Ietn:ą działalność p. burm. Kowals.kte­
go na stanow:sku \V:łodarza miasta -
stwierdzić mus:my bezstronnie, że do· 
trzymał prl)'r,1er:zen:a, jakie złożył ~ 
dniu 15 wr✓e:nia 1923 roku ~, sall 
ratuszowej. Całą swoją energ:ę, w~­
dzę, dobrą \\ ol','. i w'l.ystkie swe s1~}'.i 
- ,vtożvt p. burm. Kowalski w prace 1 

i zadania, jak:ch podjął si~, obejrnU· 
jąc odpowiedzialne sta110\visko. . .. 

To też bc:dz:emy wyrazicielem op~nit 
całego spote1:ze(1stwa nas1,ego mJasta, 
gdy z okazji 15-lcr'ia urzęclowam,1 
z!o;:iymy Mu najserder·z11:cjsze gratula­
cje i życzenia dals1ej owocnej ·pr~cyi 
dla dobra miasta i jego obywate!I. 

---ooo--



Paryska 
· S:tarzy Paryżanie narzekają nie bez 
słuszności na skomerjonalizo\'(12rn'.e, a 
co zatem :dzie, · na Z\, 1ulgaryzowanie 
Pól El:zejs,ki<;h, tej najp;ęknfejszej on­
giś· alei św;ata. Od s.zeregu już lat 
C]1amps Eiysees stały s:ę ośrndlriem 
b;.ur fiimowych, redakcyj p:ism, kilIT i 
f_orm samochodowych, n:e licząc już 
bczny,ch magazynów mód. Najgorsze 
p;ękino wyci.s,nęla je<lnak „branża filmo­
wa", która opanowała cały odc:111ek 
Pól Elizejski-eh, od Placu EtoiJe aż 
<io ,na·rożnika rue de Mado-nan i rue 
<l'.-1 PoJ~see. Niemal w kafdym bui:!­
d:'11lgu na tym odci,nku znajdują s:ę 
bn1a-a i -sale projekcyjne kilkunastu to­
~arzystw filmowych, W takim naprzy­
k;ł~ :Oui,~dingu Madgnan czy Colisee 
nuesc1 s1,ę 7. pewnością z 30 firm !1 
N~, P?lach El:zejs1kiich spotykamy „fau­
nę flllmową z całego świata. Na taira­
sach wielki.eh kaw-i,ar11 siedzą s,łynni ak. 
torzy, znani• reżyserzy, utalentowani 
muzycy w towarzystw:e kupców i prze-
11lysłow•eów branżowych. 

V:y tej_ ·prawdz:,wej 11dżungli" filmo. 
WeJ <la11 sobie rendezvous filmowcy 
cl_osłowi:iie z całego świata. Wszyscy 
się znaią, odwiedzają tych samych a­
ge,nt?w, tych samych eksporterów, wy­
ł?1uJą s;ę wzajemnie o „kasowość" po-

tzywanych f;Qonów, zamieniają po, 
g,ądy na ewentualne zastrzeżenia cen­
zury w _tym czy :innym kraju, oglądają 
Po_ 10 f:ilonów dziennie, targują się, ku­
PUJą, sprzedają, wynajmują. Całe to 
b:actwo obsiada kawiarnie i hwiaren­
kki, ro~p~awiając we wszystkch języ-
ach sw:ata. 

t. Na)smutniejszy widok przedstawiają 
rzec1o_rzędni aktorzy i statyści, którzy 
~ędruią od jednego biura do dru­
~Ie~o w _poszukirw~niu jednego Iub 

Woch d111 „kręcema". Częstokroć za 
ostatnie pjeniądze kupują najświeższy 
egzempla~z pisma fachowego, w h.ió­
ryip z~m1eszczona -'jest stała lista fil­
:rnow, Jakie w <lanym tygodniu roz­
poczęto reali·zować. Niestety je~nak 
przew_ażnie po,szuldwanie pracy odby­
wa s;ę meto<lą uproszczoną, bo na 
<ir?,W1~ch biura kartka z nap:,sem „fi­
gui:ation au complet" albo „Pas de 
Pehits ro-les" oszczędza im czekania. 
t Pom:uno rozpacZJliwej walki o byt f
0
atystów f:dimo•wych i zawodowych ak 
r9~, pomim~ os,trzegawczych nauk 

czę~c1 prasy, 1Jeszcze dzisiaj znaleźć 
n1?1LJt:-a nparte i naiwne dz1ewnęta pro 
wm9o,1:,a_l~1e, którym spać nie dają Jau-
~ 

0
Jab~Js Marle;1): Dietrich, którym 

oł01w1e prze\woc1ło J)owodzen:e Da-
QQ 1 

9statnia stawka 
Powleśt 

~fi'?::~============11■ IO ■I========= 
(Ciąg dalszy) 

.r1 I nara;,: prrzychodzi pan, o-ent.. par­
;-lOn, pamiętam, i chce obłoi:yć. nas 
:s~~ze dodatkowym . podatk:e!11 ! Po­
sz~z pai~ ~ylko, ze n!e zaplac1łam je­
llie ~ 1110!eJ krawcowei w Paryi:u ostat-

1 
g ' ba nawet przedostainieo-o ra-c uinku r ·r d 0 s· . : 0 o,prawdy rozpacz! 

~t redz1ała pr~e_d ni'l11 skulona, wy­
s ~~na,. uwodz;oelska, jak jeden ze 
i~zynuerzo,nych z szatanem aniołów 
r,r~ry P~Y upad)m z raju do piekieł', 

ypadlnem zaw1,s1ł na ziemi. 
to -kHi:n! -; _mówi,ł James ,Wo<Jd _ 

0 o,hrczn<Jsc1 ko 1·k · bardz , , . · mp_ 1 UJą naturalnie 
gd b o s,prawę. Mus1a,lbym skłamać 
'llll/m DJ.~ przyz1!,ał, że wspótczuci~ I 
st ~ . podmecone Jes.t w niezwykłym 

op-mu. Tak_ ~ega11cka kobieta, nie mo 
~~ca t zapła::1c swych toalet. Rozpacz 
w;y :; 1111me z~ serce i dllatego zado­
-4 ~ę d ,ę - cl1CJałem poprzednio zaz· ..,_ ~ac wa raz t J • ''i< <:arn1• f +, ,Y, Y e - dwoma tysi<t-un1LOW. 

s. Ary~_ydes Sperazzi poruszył się nie­
pokoJJ11e w swoim fotelu, ale madame 
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giełda 
nielle Darrieux czy Co,r:111ne Luchaire. 
Byłem Ś\'(·;adlkiem następującego, zda­
rzen:a, h.ióre wy,varło, na mnie s:1lne 
,vrażenie. Czekałem na kogoś w pocze­
kalni pewnej wyh-x.'ómi filmo\vej, gdy 
weszła jakaś p-an:enka o, ·k;-om11ym 
wyglądzie, dość przystojna. Zwróci-la 
s:ę do u,rzędniika i \\"}'Wiązał się na­
stępujący dialog: 

- Chciałabym zobaczyć się z pa­
nem E. 

- N:e ma go dzisiaj. Będzie dopie­
rn jutro rano. Czy pani w sprawie 
osobistej? 

- Tak. .. to jest nie ... Ja w sprn­
w;e fi,lmów. 

- Może w:ęc załatwi pani sprawę 
z jednym z kierowników działów. Czy 
idzie o, wynajem f:llmu, czy -też o kupno 
na zagran:cę? 

Ja chciałabym zagrać w fiflm1e ... 
- Pani jest akto,rką? 

- O nie, piroszę pana, nawet nie 
wiem, czy jestem fotogeniczna .. -

filmowa 
t- ·Niech nam więc pani· zo,stawi fo­

to,graf:ę. Jeśli znajdz:e s.:ę jakiś odpo­
w:edni epizod, może będziemy mogli 
panią zaangażować. 

- 1(iedy ja nawet nie mam foto­
o:raf:i, bo dopi,ero dziś rano przyjecha­
łam z 'Tours i zaraz 'tutaj wstąpiłam. 

- A ha. A teraz mieszka j'uż pan! 
w Paryżu? 

- Nie, ja pojufrze wracam do Tours. 
W:dząc, co, się święci, wrzędnik fir­

my, uczciwy i do,brodus.zny, rozpoczął 
obszerny wy~·ład o bezcel0\vości1 takie­

_go pos1tępowan:a. Tłumaczył, że nie 
rno0na zostać „gwiazdą" w ciągu dwu 
cLni, że trzeba się czego,ś nauczyć, że 
lepiej sobie tym głowy nie za\vracać 
i tak dalej, i tak dalej. Po, dziesięciu 
min utach J)ers1-vazyj zapytał: 

- Czy pani mni,e z,ro,zumiała? 
Panienka skromnie spuściła oczy 

odpar-ła: 
- Tak, ale... mo,że ja jedna.k ju-

tro przyjdę do pana E... K. F. 

pr..zeóvnika : obsadzenia bardzo waż­
nych pozycyj, panujących nad całym 
odcinkiem. 

,Wojska po\X·siańcze wz;ęly li:cznych 
jenców i zdobyły znaczne ·iJości ma­
ier;ału ,.._·ojennego. 

-o-

Bilans ostatnich 
czterech wojen 

1 owy Jork. Dziennik„ ew· York: 
T:mes" ogł<Jsit tragiczny bilans ostat­
n:,ch 4 wojen, które rozegrały -ię już 
po uroczystym potępieniu wojny przez 
t. z, .. ,.r. pakt Br:and-Kellog podpisany 
przed 10 laty przez nieomal "·szyst­
kie pa11stwa w Paryżu. 
Według statystyki _,,New York Ti• 

mes" w ostatnim dziesięcioleciu pole­
gło na polach walk 2 miliony 500 tys·. 
ludzi. Statystyka ta obejmuje 4 większe 
w<Jjny, a mianowicie: wojnę Paragwa­
ju z Boliwią, wojnę w Etiopii, rojnę 
domową w H:szpaniiJ oraz wojnę ja­
pońsko-chińską. Te cztery wojny ko­
sztowały 350 m]ionów k, ale suma 
ta jest jeszcze n:·czym \'!;'Obec tej. jaką 
obecnie różne pańsbx·a wydają na zbro 
jenia. · 

Rozbicie wśród Niemców w Polsce Nowy order niemiecki 
• • • • •• ,,Order Krwi" (Blutorden) no,wa de-Nie będzie jednobte1 organ1zac11 ' lm_racja niemiecka, zostaJa rozkazen:i 

W ars z a \V a. Do st\X·orzen:a jedno­
Ltej organizacji niemieckiej w Polsce 
1:ie dojdzie, gdyż zapędom, dążącym 
ku „zgle:-ch zalto\X·aniu" wszystkich 
Ni~mcÓ\x· pod znakiem swastyki prze-

. . . . . .... I Hitlera wprowadzona dla odznaczan·a 
c1ws.ta\·n_aią s:_ę mem1ec~y . soqahsc1, f tych wsz}'.st~ich czł~mkó~ partii naro­
ewangel~q, k~orzy. odbyh_ med_awl'!o w dowo-soqalistyczneJ, k:torzy podczas 
Małopolsce ZJ~zd I ka!ohcy mem1eccy nieudanego puczu 9 października 1923· 
reprezentowam przez ,pismo „Der Deut w Monachium stracik posadę. Otrz,-­
sche in Polen". mają go również ci, którzy jako obj·­

Nielegalna broń wredakcjt„F alangi" 
watele austriaccy, ale zakonspirowani 
członkowie partii narodowo-socja:ist:·cz 
nej, ucierpieli ze strony prześladują­
cych ich wtadz austriackicn. W ar z a\,. a, W \X·arszawsk:m Są­

dzie Okręgo,x·ym odbędzie s:ę 22 bm. 
C?łonków byłego O. N. R. i w lokalu 
„Falangi". Znaleziono lam wówczas 
kilbnaście rewolwerów i naboje. · proces o n:elegalne przechowywanie 

broni w lokalu redakcyjnym 1 „Falangi". 
Sprawa datuje s:ę jeszcze od maja br. 
kiedy to przeprowadzono rewizję wśród 

Bestialskie 

Na ławie os,karżonych zasiądzie kie­
ro\Vn1,k redakcji „Falangi:', Zygmunt 
Dziarmaga. I 

morderstwo chłopa 
W ars z a \'i. a. Ubiegłej nocy miesz­

ka{1cy \\'Si i\lyslaków·, gm. NieborÓ\V, 
pow. Low:cz, zaalarmowani zostali 
strzałami, dochodzącvmi z mieszkania 
Antoniego Kuzy, N adbiegl ym ukazał 
się traszny widok. W kałuży krwi le­
żał szwagier Kuzy, Józef OÓlica, gos­
podarz domu zaś bił kolbą rewolweru 
żorn;'.. Na w:dok p.:-zybylych są iadów 
rwci.t się do uc·eczki, ujęto go jed­
nak i pobito. W pewnej chwilli udało 
mu s:ę wyrwać i zbiec do lasu. Wez-

Leo11ia uspokoiła go jednym jedynym 
gestem, zanim jeszcze zdążył otworzyć 
usta. 

- Daruje pan, panie :\Xlood - u­
śmiechnęła ię - brat mój ma co­
kolwiek wybuch o,\ y temperament. Su­
ma, którą. podobało. s;,ę panu zażą. 
dać, brzmi trochę wysoko, ale sądzę, 
że moiemy z całym· pokojem pomó­
wić o tej spra\vie niepra\vdaż? 

Teraz był James Wood tym, który 
s',ę ku niej pochd:ł. Ale to, co u;­
rzala w jego oczach, to nie był po­
dz:w, nie poi:ądan:e, tylko zimna, nie-­
ug:\'.ta \'i'O]a. Chciał dwu tys:ęcy fun­
tów. I był z<lecvdowany nie pozwolić 
sobie odtargoKc.ić a:ni pól koTony. . 

- - Madame, - rzekł, - Jest pani 
jedną, z najbardz:ej zachwycających ko-­
b:et, jakie spotkałem w nwjem dopraw­
dy nieubogiem w kobiety życiu. Gdyby 
położenie moje było mniej rozpacziiwe, 
\vniałbym tych dwa h :,iąre funtów -
gdyż zaplac:ć musi mi jej mój czcigo­
dny amfitrion, czy zechce, czy nie, za­
płaciłbym pani r·a ·hunki h.Tawieckie a 
resztę pozo:,talą przepu 'ciłbym z pa­
l1ią. 7.łożyłem już ,·dęk:sze sumy na 
ołtarzu nifo 'ci, i dia mniej pięknych 
- mniej ponętnych kobiet, jak pani. 

Ale teraz nie mógł si,ę już braci­
szek opanować. Zapominając o wszel­
kiej ostrożno 'ci, rzucił jej po spaniol:­
s.ku jakieś zdanie. Porywcze, za.trute 

wano policję i lekarza, ldóry stwier­
dził śmierć OoEcy i ciężkie rany Ku­
zowej. Powodem zajścia były pora­
chunki osobiste. 

Z frontu Hiszpanii 
B ur go s. Dalsza ofensywa na fron­

cie rzeki Ebro przy poparciu licznych 
eskadtr 'lotniczych i artylerii doprowa­
dziła wczoraj w południe na odcinku 
TatareHa do zajęcia kiilku linij okopów 

\V/Ściekłością słowa. Zachmurzyła s.i-ę 
i otrząsnęła głową. James Wood nalał 
sobie bez pośpiechu nową fi!liżan.kę ka­
wy i po1wie<lziat żyeziliwie z wyrozu­
mieniem <lila słabości wyprowadzonego 
L równowag~ bliźniego. 

- N:e, mQj ·kochany, dobry Spe­
razzi, nie zawoła pan na górę 'Ibra­
hima, i nie każe mu pan rozbić mi 
cza.szlei. J 

Z szeroko o,twartymi oczyma patrzył 
na niego Lewantyjczyk. 

- Czy jest pan szataITTe.m? - wy­
jąkał - rozumie pan po spanio,lsku? 

-- Jak pan widzi. I ażeby nice zda­
rzy.to s:•ę panu ponoi\"<rnie takie wyko­
lejenie, chciałbym zwrócić mu uwagę, 
że nawet obemość tak zachwycającej 
kobiety, nie zdoła mnie poiwstrzymać 
od spełnienia groźby, którą ZJmuszony 
byłem rozpocząć wprzód naszą małą 
rozmowę. . 

Sperazzi, chciał coś odpowiedzieć, arre 
1 znowu przeciął mu ruch ręki madame 

Leonii sfowo, i wściekłość w połowie. 
śmiała się; bawiła si~ widocznie zna­
komicie. 

- Czy można wiedzieć jakiego ro­
dzaju była. ta groźba - zapytała słod­
ko. 

- Nie mówmy o tym madame -
brat pani wie o oo chodzi. Ale bY, 
po tej krótkiej przerwie spowr.otem do 
właściwego pow1rócić tematu, parz.woli 

--O--

----------------Feliks Hicbalak 
LXIJi~lfQ 

ulica Gabr. Narutowicza 73 

Dział I „Dom Odzleży11 

Płaszcze damskie 
Kapeluaze 
Stale nowości na składzie 
Duży wybór. towar pierwszorzę.Zn:, 

Dział li Fabryka swetrów 
„FEMl11 

Swetr'I' damslc:ie - suknie 
Komplety itp. !"lejnowsze fasony 

Olbrzymi „ybór na składzie 
Wykon11ję również zamówienia 
szybko I fachowo. 

Ceny znane Jako naJni.tsze ! ---------------
mi pani zwierzyć się, że przy wejściu 
do tego domu tniałem jednego funta 
i rewolwer. 

- Rewolwer m:.aJ zapewne wejść w 
~.kcj-ę, po przegraniu owego funta? 

- Zgadza si·ę - może nawet w 
tym· pokoju. 

- Fe - jakie to melodramatyczne! 
I jeszcze raz fe, jakie tchórzli'\X·e ! Czy 
człowiek jak pan nie ma naprawdę 
innej alternatywy? 

- Ba i cóż to znaczy, człmdek ta­
ki jak ja? Umiem może ·bardziej s.tv­
lowo nosić m<Jking jak inni mężczy­
źni - a1e poza tym. - Lecz poco mó­
wić o rzeczach niemiłyeh i jak widzę 
zd<Jlnych obniżyć mnie w dobrej opinii 
pani. Mówiłem o funcie i rewolwerze 
d.latf!g<J tylko, aby paru zrozumiała, że 
ruletka z.robiła wszystko możliwe, abi 
mnie zbliżyć do śmierci, i biorę szcze­
gół ten w kalkulację, kiedy cenię ży­
ciemoje na dwa tys.iące funtów. Przy­
zna pani, że suma ta jest właściwie 
za niska. 
~ Bezwątpienia panie ;\X!ood, jed­

nakże ... 
- Miałem zamiar, z.ażą.dać czterech 

tysiecy funtów, ale Sperazzi wiedział', 
co robi, wołając panią na po.moc. Za.­
dawałam się i teraz niemniejszą sumą 
jak cztery tysiące. ale odliczam z te­
go dwa za miłą godzinę, którą pani 
zawdzięczam. 
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Wia~omoi[i ł WiellHDllti i l [Bleoo Kraiu 
Kradzieże pierza 

nie ustają 
• Jak już donosiliśmy, ,v po,decie kr,o­

toszyńskim i g'.)sty11skim dok.:manio licz­

niej,;zych kra?zieży pierza ze strychów do­

mów mil"szkafnych przy pomDcy drabin 

~rzystawianych do okien. Ostatni.o, w nocy 

na oobolt:. dolilon.filllO podob::rej kradzieży 

rw Brzeziu w -pow. gostyńskim. Ze strychów 

domó,Y mieszkalnych rolników Ignacego 

Goryni. Jana Biedermanna i Jana Łagody 

skradziono 25 kg. pierza. Podczas usik>­

wanej kradzieży u rolnika AnbOL.'liego \\ 7a­

'Wrzynia.ka złodziei spłoswno. Zdiołali oni 

jednak zabrać skradzione u sąsiadów pi.e­

rze. Włamywacze pozostawili olw}o 4-me­

trową drabinę, przystaw1:>ną do okna na 

są-_ychu. 

Dramat małżeński 
Mąź postrzelił zonę i popełnił 

samobójstwo 
Bydgos zez. - W restauracji na 

terenie hali targowej w Bydgoszczy dloszło 

mit:dzy kuku handlarzami drobiem do 

sprzeczki, która Wkrótce przerodziła się w 

bójkt:, w cz.asie której jeden z certujących 

się. Józef Gołaczewski, dobył noża i za­

dał nim ki.tka ciosów swym przeciwinir­

kom. :\IaKsymilian:o-wi Faleńczyk-owi i Jó­

zefowi GrzybGwsh.iemu. Faleńczyk zmarł 

po przev>'iezieniu do szpitala. Grzybowskie­

go oraz Golaczews.kieg,o, którego in.ni świad 

kowil" sceny zbili do nieprzyl0rnności, u­

mieszczun o w stanie bardzo ciężkim w 

szpitalu. 

W sidłach urodziwej 
kobiety 

E. a to w i ce. - Na Sląsku opowia­

dają o niezwykłych przygooach dyrektora 

pewnej wielkiej huty śląskiej, który po­

znał w ·,yoim czasie w \Varszawie wielce 

u:rodziw,1 !~obielę, po.aobn,o nawet księżnę, 

która ciągle żądała od niego „grubych 

p:ienięazy--. 

Dyre.ktor nie mogąc dać sobie rady z 

„księżną panią'', zwrócił się o pomoc do 

policji warszawshiej. ·widocznie _jednak Lo 

nie pomogło. bJ księżna zjawiła się na $lą­

sk.u i zamieszkała w Jednym z holeli, skąd 

,,bombaró.uje·' dyrektora telefonami i za­

szczyca wizytą _?Sobistą. 

Zrozpacz,::>ny dyreklar zwrócił się wre­

szcie pod ')piekuńcze skrzydła p1'okurat1ora. 

Śmierć w czasie sporu 
handlarzy drobiem 
Cie szyn - 10 wrześn.ia po połu­

dniu rozległy się strzały na ulicy Bielshiej 

rw Cieszynie. Ohazalo się, że niejaki Ru­

dolf Józof z zawodu kelner. a m;lalJibo 

sprzedawca garnków na targach w powie­

cie cieszyńskim, spotkał żonę Zuzannę, z 

którą o-d dłuższego czasu żył w seperacji. 

L'jrzaws.zy ją, zaczął do niej strzelać z re­

twolwen.1.' i zranił ją w lewe podudzie. 
G-dy kobieta upadla na zJemię,, przecho­

dnie chcieli ująć sprawcę, lecz len zbiegł 

do pobliskiego dCJmu, gdzie m1eszkał, a 

stąd do p!"alni, gdzie ceh1ym strzałem z 

rewolweru w głowę, piozba,\il się życia. 

Pogotowie ratunkiowe oct,viozŁo rann11, 

do szpitala, zwŁoki zaś samobójcy OJ.:> kost-

bicy s:r,pitala w Cieszynie. · I 
--000--

„Samodział Wielkopolski" zdobywa 
rynki zbytu 

"',olsZł},n. Sweg.o czasu na łamach na­

szych podawaliśmy -0 powst.a,niu w powie­

cie wolsztyńskim tkalni samodziału - Kló­

~·a z ·czasem przemdzila się w fa.brykę. -

Dzięki zabiegom miej<;oowego Starosty ora7, 

znanego w Wielk,opolsce ziemianina hr. 

Tyszkiewicza z Pogorzeli, przedsię.biorslw10 

rozrastając się, ,otworzy1o składy w War­

szawie oraz w Kpściańie. Pie.rwsz-orzęd,ne 

materiały z 1iajlepszej wełny kr.ajowej -

zdobywają s::>bie rynek wi,elko})!Olski, ale 

i rynek w'arszawski, ciesząc się, żywym po­
parciem p1ol,kieg,o społecreństwa jakiv pr.o­

dukt, ·wytworzony wyłącznie kaiptl.talem pol­

skim, chrześcij,ańsldm i pi.rzez ręce piol­

skich dziewcząt. ,,Samodział Wielkopolski" 

egzystuje zaledwie rok, a już zdlołał wy­

robi<: sobie pierwszorzędną markę, kon­

lrnrując z najpoważniejszymi fabrykami 

polskimi, a nawet zagTankznymi. -- -
Przydział kogutów rozpłodowych 

dla małorolnych 
,Wielkopolska Izba Rolnicza w por,0-11.omstwa. Wydawane będą wyłącznie 

zumieniu z Wydziałami Powiatowymi, Loguty z rodowodami,, pochodzące z 

przydzielać będzie małorolnym, posia- hod,owlli uznanych, o najtwyższym po­

daJącym do 50 ha ziemi., koguty roz- ziomi.e hodowllianym .. 

płodowe po nieśnych przodkach, po Cena kogufa o pochodzeniJU i wydaj-

cenie uiJ,gowej. ności wiadomych do 3-ch pokoleń 

Wyclawać· s;ę będzie koguty rasy wstecz wynos~ 15 zł, z których Wy<lziat 

Leghorn oraz Kar,mazyny (Rhode Is- Pow:ato,wy ponosi 5 zł. Wiehkopols.ka 

'lamel Red) o n;eśności matki, powyżej Izba Rolin:Ga 5 zł, a nabywca 5 zł 

200 jaj u Leghomów, powyżej 160 jej plus kosz:ty opakowan;a i przesyłki. -

u Karmazynów i wadze jaj nie nii.Żej Zgłoszenia należy kierować w tenmi-

53 g. W pow:atach Gniezno, Kabsz, Ko nie do dnia 31 października br. pod 

nin, Ostrów i Wrześni1a wydaje się ko- adresem Wiel,kopols.kiej Izby Rolniaej 

kuty Suseksy, jako rasę dostosowaną w Poz:naniu, ul. Mi,okiew·icza 33, która 

do potrzeb eksportu m;ęsinego. przydzi,ela koguty w porornmieniu z 

Przy dostarczaniu kogutów subwen- Wydz:ałarni Powiatowymi. ~ Zglosze­

cjonowanych zwraca s:ę przede wszy- nia wpływające po wyżej wyzmaczonym 

stkirrn uwagę na wydajność przodków term:nie nie zostaną uwzgtlędnione. -

koguta, szczegóły zaś w cechach up:e- Zgfoszen:a i przesył.kę najilepiej jest u­

rzenia koguta odgrywają rnlę zupełnie rządzać zbiorowo przez Kółka Ro~ni­

poboczną, gdyż chodzi o podwyższenie cze lub Kółka Włtiś6anek (Gospodyń 

nośności oraz wagi jaja i podrasowa- Wie_jiskich) w celu zaoszczędzenia kosz­

nie materiału miejscowego \V bernnku tó\--.;r opakowan;a } przesyłki. 

użytkowym, a nie o ujedno-liceni,e po- - -
Ofiary na bezrobotnych w Lesznie 

W czasie od{ 1 4 ido 12 4 1938 Jla rzecz 

bezrobotnych złvżyli: 

pp. ~erlich Zuzanna za 10, 11, 12 4,50 

zł; Klimpcl za 2 1,- z1; Ciemniak Jan zn 

10, 11, 1 2i 1 2,- zł; Włodarczak 0,j0 zł; 

Andrzejewski Jan 1,- zł; SchmidLowa Zo­

fia 1,- zł: Krygerow.a 2,- zt; 1.;:ordus 

·0,20 zł; Heppner 1,- zł; Weyna Jan 0,70 

zł; Soś:i.ick.a 0,50 zł; Ciszewski Wojciech 

1,50 zł: Podkom-0rzy A. 1,- zł; Stróżyk 

Stani,ław 1,50 zł; 1Iichuiewski Jan 1,- zł; 

Kaczmarek Franc. 0,50 zł; Mruk Miecz. 

1,- zł; ~Iirecki Władysław' 2,- zł; Lewan­

doWl>ka 0,20 zł; Krupka Józef 0,50 zł; Przy­

był Ludwik 5,- zł; Łagoda Jan 0,50 zł; 

Przyjemskl Aleks. 2,- zł; Misiak Helena 

0,50 zł: Euywda H.oman O,.:;o zł; Zygmunt 

Joanna 2.- zł; Kleiher Erne,t 4,- zł; 

Sche.efer 2,- zł. 
w czasie od 5. nr. dl) t5. III. br. na 

rz,ecz bezrobotnych złożyli: 

W- Firma Feliks Całka 30,- zł; Ra­

szewski :\la.rcin za 3 ;i,- zł; Tow. Przemy­

słowo - Rzemieślnicze za 3 5,- zł; Urzędni­

cy Wydziału Powiatowego 23,26 zł; Prac. 

114.DlfJPJ!.OGJU.lil 
Pią,lek, tG wrześ-ni,a. 

PROGRAlU OGóLNOPOLSKI 

6,15 Pieśń: ,.Kiedy ranne wstają, zorze" 

6,20 Muzyka- 6,45 Gimnastyka. 7,00 Dzien-

I „Akwawitu" za 3 13,30" zł; Perek Stanisław 

jednorazmvo 5,- zł; ;--;-euend1orff za 3 1,-

7ł; Firma Fischer i Ska za 3 13,- zł; 

llerkner Hugon za 3 l,50 zł; Pfeiffer ::--raks. 

za 3 3,- zł; 1Iatuszewski Franc. za 3 

1,- zł; Dr. Kolkmvski •od 1 10 37 <fo 31 

3 38 15,- zł; Firma Laske i Land za 3 

7,- zł; Grono pr0f. i p~·ac. P. Gimnazjum 

i Liceum im. Kome11skieg10 za 3 17.39 zł; 

Kaczmarek Józef na 3 1,- zł; Gr[1tzke 

Gertr. za 3 1,- zł; Zboralski Władysław' 

~a 3 1,50 zł; Casper Hertha za 2 i 3 1,­

zł; Urzędnicy Ubezpieczalni Społecznej za 

3 82,32 zł; Dr. W1ojdon za 2 i 3 20,- zł; 

Ffrma Zgoda La 3 5,- zł; Chu<iziński Jun 

za 1 i 2 10,- zł; Prac. ~mysl. ~1. Zakł. 
S. S. i \V. za 3 10,58 zł; Firma Czajka 

Kościan 20,- zł; Gmna pnof. P. Koeduk. 

Ginm. Kup. za 3 9,04 zł; Oyrz::mowski 

W. jednon:iwwo 5,- zł; Pi0lrykowska Sta­

nisława za 3 0,50 zł; Zgaiński Teofil za 3 

15,- zł; Personel f-my Zgai11ski TMfil za 

1, 2 i 3 7,2::S zł; Grono Naucz. P. Szkoty 

Przem.-Hlrndl. za 3 17,25 zł; Pastor Rutz 

za 3 4,- zł; Szalczyi1ski za 2 i 3 2,- zł. -nik poranny. 7,15 K,oncert poranny. 8,00 

Au~cja dla szkół., 11,00 Audycja dla szkól. 

11,30 Fragmenty z ~per. 11,57 Sygnał cza­

su. 12,03 Audycja południowa. 15,15 Au­

dycja dla dzieci: Bajki. 1.\30 Rozmowa z 

chorymi. 15,45 Wiadomości gu.;poililrcze. 

16,00 Koncert orkiestry maL;-i.doI1nistów. -

16,45 W kraju dzikiego konika - poga· 
danka. 17,00 ~fozyka taneczna. 18,00 „Che• 

mia a zagadka życia" - pogadi:mk.ą,. 18,10 

,,Czarny ekspres" - audycja muzyczno-st,o­

wna. 18,45 Now,ości literackie. 19,00 Koncert 
kameralny. 19,25 Pogadanka aktualna. 19,35 

,,Wspomnienia z wakacji" - koncert !10~ 

rywkmvy. 20,45 Dziennik wieczorny. 20,55 

Pogadanka 1aktuaLna. 21,00 Audycja dla wsi. 
21,10 i\Iuzyka lekka. 2l,50 Wiadomości spar; 
Lowe. 22 00 Koncert symfo·niczny. 22,55 

Przegląd 'pirasy. 23,00 Ostatnie wiadoro!Ości 
dzi®nika wieczornego. 

LOKALNE AUDYCJE POZNAŃSKIE 
8,10 Nasz koncert par,anny. 8,55 P,o~­

~<:dka dla ki001et. H,30 F,orma rapsodu, 

14,2::S Piosenki i wierszyki dla dzieci. 14,50 
\Vesoła muzylm dla dzieci. 15,10 Wi.adoxno­
ści bieżące. 17,00 Pieśni polskie w wyJw­

naniu chóru Urzędników Skarbowych. -
17.35 Z poematów symfonicznych. 21,00 

Skrzynka rolnicza. 22,05 Do tańca i dla 
rnz..rywki (plyly). 

WYBRANE AUDYCJE ZAGRANICZNE 

19,05 Lahti. Koncert symfoniczny. -
19,50 Siofh. ,,La Traviata" - 1o_pera. 20,_lO 

Szlutgart. ,,Fide1i,o" - oper.a. 20;10 -Ww 
tleń. ,,Wesoła wdówka" - operetka. 20,~ 

Paris PTT. Koncert muzyki symfoniczneJ. 

20,00 Praga. ,,S,yięta Ludmiłia" - orato­

rium. 20,30 Droitwich. l\oacert Beetb.O~ 

nowski. 21,00 Bruksela flam. m:mcert or­
kiesl.lxnvy. 21,50 Londyn Reg. Koncert Beet· 
hovenowski. 

lnfottmatotf m. ltesirta 
NiowoeilM;III ł1»l•3(1MU~ t wuellde prad 

a.m0tor11kie. wyk,oouje 1zybko, tt,i,łl 
t dobrze FOTO - ALBIN FLIEGf.l 

LMllo,o, u.L Marsz. Pllsudsld~ ,s, 

aterlalv Meskl~ 
Bielskie i Tomaszowskie' 
na Garnitury i Płaezcze 

Bostony na garnitury 8zkoI 11e~ 

rozrko;ikf ~0 i;:t& 
UHZĘDOW A CEDUŁA 

GIEŁDY Z.BOZOWEJ I TOW ARO-WEl 
POZNAŃ. 13. 9. 1'138. 

c,. .. ., n,.,,. "' . .,. 18 75 t92Ó 
P;zcnto zdatna do przemiału 
lvto nowe zcatne do prxemiału 13 25 13 7r, 
jęczmień 673-678 g-1 . . : 13'75-14: 
Miu a pucoua ~ 1 O,30 t. • 3575 38·25 
Mąka pszenna eat. 1 50 ł • . 3275 -35, 5 
Mąka ouenn• 2 IAo· 65'11l • 2

2
9
5 

2ó7~ _ 3
2
~ ~6 

Mąka puenn• i· Il S0-65• 
~kl łrtnl• O 
tytnta 1. ~ o,oo•,. 23u0 2u5 

tvtnla ~- I 0,65S . • . • . • 21 ó -.4~ 
Mąka zlemn1atza supenor wł, w 285" --3 2 

6 
Ow1ea I stand. 14 o~-1 47

0 
Otręby pszen. 2f0be 1tand 12 oo 12 ~ 
Otręby ,szen. średnia • • • 1 o 25 - 1 1 7' 
Otręby tytnłl 1tand. 9 7; -1t ~ 
Otręby Jęamlann1 10.00-ll: 
Oorayca 33 OlJ-35 

Rzepak atm. ,4201·-~ 

~~~::~. • • • .' • . . . , 8'J
1
~~5 tO 

Oroca Vlktorl1 23 , 1 - 25~ 
Orcó Polgm, . • . . . . 24 O l-~ 6

1 ~ 
Stemle lniane . . • . . • . . . 48 00 -

6
• co 

Mak nlebleslń - . ' ' . 6000- 3'16 
Maku~ rae1>1towy wtafl. . . 12 75 -~ 1,o 
Maku.cła lniany w taflacia 2,00_- 3,.2, 
Słoma JllADPa p,uow1nt . . . 2,7ó - -1,,?J 

1>91enna \aam . . • . . 1,76-~ 
.t,tn11 l•um ••• , , • 

1
1

7
.7
5
,_: 2 ~ 

• owsiana lmem • • , . • 3~ 
.owsiana pruowam . . . • 2.76- 1,26 

Stano IYfld• luaem • • ••. 4
5
7l

5
:_ 6~ 

w,lda prasowane . • • • . 5 ,~ 
nadnoteckie luzem • • • • • 5,25- 6 16 
adnotclrle p1'1lto1"Dłł • 6,25-

--000--- ,,,,,,,,,, 

KTO KUPUJE U Zl'DóW 

POPELNIA GRZECH WOBEC 

PBZYSZLOSCI NASZEGO NARODIJ 

Wszyscy na dożynki K. S. M. Z. Okręg Leszno 

do Rydzyny dnia 18 wrzesnia 1938 roku 

e 
j 
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N:t byłoby us1.lo jej uwagi, że dwaj elegancko 
vhran: ml'o-d:zie11cy idą za niemi krok w krok. 

N:( wiedz:al~ też, że śledzili je już oni \denczas 
gdy s:dy do sklepu przed pól godziną. 

Obaj był' ubraini w garn:tury _z. suro-wego je~­
~abiu i ka1r,eiusze panama, tw~,rzxll J~nak dwa ro­
znc typ_v. Jeden z n:ch byJ ms.bn 1 kr-ępym bru­
netem, drug: wvso1kim : tęg:111 b:ondynem o dumnym 

~spojrzen:u i debkatnych rysa 'h bardzo pi-ęknej twa­
rzy. 

Choc;aż Olga nie zwróóla na nich zupe_l_ni~ ~­
wagi, tym szybciej zo.rientowaila się w sytuaq1 Em~­
lia. Oglądała si·ę ona za siebie co chwila i zamie­

. hiala z mężczyznami zachęcające spojrzenia. 
N„t P1acu Masseny, Emi·lia., chcąc ułatwić im 

~zbliżenie s:•ę, upuściła ·na ziemię chusteczkę. 
Znak zosta,ł natychm;ast zrozumiany. 
Niższy z obu mężczyzn podniósł z z:emi chu­

steczkę i whyfając kapelusza podał Emilii. 
Emj;[ia udała bardzo, zdziwioną, co jej jednak 

ri;e przeszkodziło uszczęśliwić uprzejmego młodzieńca 
.llfoczym uśm:echem. 

- O panie, jest paJ1 bardzo uwaf„ny, - rze­
kła, biorąc z jego rąk chusteczk-ę. 
1 

- A pani bairdzo ,nieuważna, - zaśmiał się 
ruło<lzieniec i skorzystał z tej sposobności ,by roz• 
począć :Z Em:•lią rozmow~. 
: Odpow:ada.ła ona chętnie na jego pytan:a. i przrj 
lnowała z uśm:echem pochleb hva, którrch jej m~ 
f.zczędz:l. .. 

l:rn.czef Olg.1. Przysp;eszyla ona kroku i an: nie 
Sf.J0JI7ala n~ drug;ego męi.n,yznę, hóry partzał na 
mą 7 podziwem, zmieszanym z szacunk:em. 
· -- ł a kawa pani -- rzekł \\Tc.Szcie 1JO fran­
cusku_,. z s:lnym angielskm ak 'enLm, - - byłbym 
l:lzc2:~:,;lr\· y, gdyby pani zechc:a~a iść trochę \'l:·olniei l pozwoliła m: korzystać bo,!aj przez krótką chwil~ 
~e .swego towar z: stwa. 
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Wnet jednak przypomniała sobie hrabiego La­
walle'a i pomyślała o rozkoszy, jaką jej a.a jego 
·miłość. 

- Dobrze - rzekła obojętnie - jedź. L rie będę 
tię wstrzymywała. 

;w'yszła z pokoju z dumnie podniesioną głową. 
Janusz nie zatrzymywał jej wcale; obawiał się 

poprzednio, że zrobi mu gwałtowną scenę i zado­
wolony był teraz, że mu tego oszczędziła. 

Minęło południe, nadszedł wieczór. 
Sydonia nie pokazała si,ę wcale; siedziała ~ 

swym buduarze, dręczona równorodnemi myślami„ 
1yczącymi się jej przy. złości. . 
, Jak s:ę ułożą stosunki, teraz, gdy Olga wróci; 
<io stolicy? 

Przecież obydwie nie mogą równocześnie miesz-
bć w willi! • 

Ogarnął ją szalony lęk przed odlrryciem jej 
niecnych intryg. Wobec tego, że n-iewinność Olgi jest 
prawie dowiedziona, to Janusz wierzy także zapew­
nieniom swej żony o udziale, jaki brała Sydonia 
,w pozbawieniu jej rodzinnego ogniska. • 
1 A w takim rnzie byłoby nawet wątpliwem, czyby. 
otrzymała od Janusza jakiekolwiek odszkodowanie. 
·13ardzo możliwe, że musiałaby opuścić willę, w któ­
rej rządziła jako pani, uboższa od żebraczki. , 

Gdy wieczór usłyszała zajeżdżający przed dom, 
hutomobil, który miał zawieźć Janusza na kolej, po• 
pladła. Ni;e wiedziała, czy Janusz przyjdzie do n:el. 
przed wyJazdem i jak się ma w takim wypadku 
rzachować, 

Nagle drgnęła i zaczęła nadsłuchiwać. 
Co się stało? Słychać było trzaskanie drzwiam!. 

szybkie bieganie, szmer głosów. ! 
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To zamieszanie nie mogło być spowodowane od--
jaz<lem Janusza! ' 

Sydonia czekała przez chwilę, poczelT.l wybiegła 
na korytarz i skierowała s:ę w stronę pokoju Janusza. 

Przed drzwiami ujrza:ła kilku służących, którzy 

szeptali coś między sobą. Sydonia chciała zapyt<;1-ć, 

co si•ę stało, ale ledwie stanęła na progu pokoJfuĄ 

głos zamarł jej w piersi. 

Janusz ubrany już do wyjazdu, leżał na sofie 
nieprzytomny. Kamerdyner i lokaj starali się go o­
cucić. 

Przed nim na dyw·anie leżał list, który widocznie· 
:wypadł mu z rąk, a obok niego duża, opatrzona1 
licznymi pieczęciami koperta. 

ROZDZIAŁ LIV. 

Na Riwierze. 

Od kilku dni już bawiJa Olga na Riwierze, z 
którą było związane tyle jej smutnych, a zarazem 
slodk:ch wspomnień. 

Na wyjazd zdecydowano s;ę zupełnie niespo­
<lz:ewanie. 

Róża, która ·po zerwaniu z narzeczonym zaczęła 
coraz bardziej zapadać na zdrowiu, zapragnęła opu­
ścić miejsca, na których do,znała tylu przykrości. 

Poniewaź rodzice nie mogli z nią wyjechać, z 
radością przyjęli propozycję ciotki Agaty, która się 

ofiarowała towarzyszyć Róży na południe. 

Było rzeczą naturalną, że Olga jako towarzy­
szka starej panny, pojechała z niemi. Zabrano rów­
nież Em,!:ę, chcąc jej zrobić przyjemność. 
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zawiązałoby s:.ę potem z łatwością. 

Jeszcze s:,ę zasfauawiat n~d tym, SZ'f ma "'!Y­
kon.ać swój plall1, g-dy uwagę Jego zw.roc1Jo dwodI' 
mężczyzn, którzy s:,ę zbliżył~ do, stoliku obu ko­
biet i prżyw.:1tali si•ę z niemi. 

Jeden z n:ch byl' mu nieznanym, drugiego, jed­
nak zmuł wca·Ie dobtrze. 

Był to. niejaki Air:ma111d _de Poisson, którego przed 
n1e-dawnvm czw.sem po,znał w jednym z nocnych ITo~ 
kali w Monte Cairlo. 

W Tzeczyw:s,to.ści człow1iek ten był pospO'litym 
awainturn;rkiem. Ob-ie szlachetne dusze przejrzały si~ 
szybko nawzaijem. 

Wo:Jecki ucieszył s:•ę bardzo, ujrza:wszy Arman­
da w lowa:rzys~wie kobiet, które koniecznie pragnął 
poznać. 

Pos.tanow;ł jak najprędzej zo,baczyć się z nim 
r dowiedzieć od niego pożądanych szczegółów o 
towarzysZJkach Ol'gi i o niej samej. 

Ku 11iezado,wole11iu Olgi pobyt ich w mieście 

trwał bamdzo. długo. Emi1Iia bowiem ujrzawszy w skle­
pie ro,zmaite inne b1ruzki nie mo-gfa si,ę w ·żaden 
sposób zdecydować nai wybór, aż wreszcie po dł.u­

gid1 namysła1ch zakupiła nie tę, po, któq poszła:. 

01ga była bardzo rada, gdy się wreszcie znalazły: 
na ulicy; nagli1ła też Emili,ę do pośpiechu gdyż n~e 
chc:ała, by ciotka Agata i Róża długo na n.ie cze­
kały, 

Em:1:ii jednak nie spieszyło, si,ę wca:le. Przeciw­
n~e, zwo,l1n1la na.wet :ku-oku i zatrzymywała si,ę przed 
'każ.dym niemai sklepem oglądając ciekawie wystawy;~ 

Olga, ~tóra nie p<:><lejrzewała niczego, była'byr 

może mniej spokojna, gdyby się była obejrzała za: 
si,ebie. ; . 

J 



., o I 1s I I 
piątek Dziś ~ 

16 
września I 

111111 

t l(orncliusza i Cypr. 
\\·schód ksi~ż. g. 21,43 
Wschód sli011ca g. 3,10 
Zachód slo11c,t g. 17,."i2 
Zachód l,si~ż. g. 12.01 

tJ 
Czwarlck, dnLt 1."i n g'.ltiz. 7 ran:,: 
Tempera! lll'a p;iWielr:~a 1ih1:; 13.1, ,,i alr 
1}ol1tdn.-rnch. 2 ms., }, ithm„ n.Jq lek­
kJ mgła. CFnicnic alm'isrcryc:~;Jl' 718,3 
wilgoln:iś(· !Hi prnc. \\. 

11
bieglt'.i clubie 

1emperail1ra najwyżsu JJ]us 23,G, n'.lj­
.niższa pius 10,8. Op.idu O mm. 

lESZNO 
1::-LErm l'HZl~DOW.\',I.\ 

P. unrn1~.TRZ \ liOW.\iSK.!EGO. 

P h~~~~•;:L1-~~-\~\\~:~:s k\~i~~: ;: ló~'.~7.~J::::;~~::i :~ 
W dnrn d6isicjs7._,·m, zebrali . it: ·i g )(Iz 
11,_30 przed }lol. czi J11k:iwlc Zar:wdu :\Iiej-

:it~~ict;;;;:j. p;a,,~_:;.;~~~:1<:;~vt· ~;~'.::1 ,:' :.,~t: :1 i:.ł ·1;, 
~roczy.,leg·, zebr:lllia 1,•idamy w numerze 
Jutrze,1sz_,111 

I) KurI,uiH Iłrac:h, l S,r:m'.e, l.ii- w J.e­
Sznie. TPgor,ocz:1L' sln:l'rnnic :i:niw:w Brac­
twa poląconc ze .,lrzel:rnkm o ;1aQrody 
u.ta członków i. g·iści, .,lrzclaniem 'J J;ulJa,­
KróJa Kurk·iwcg J hr. d\T. L. Bclhaeo:i i 
~trzebniem na 'rillldmz · budowy K:7ści.ola 
~w. S1.czPp,ma •idlll:dzie ~it: w s Jl.Jol<:. i 
llied.~icl<: 17 i 18 hm. J)JeZ,\\\·szy ocl godz. 
l3-te1. O,lalnic \\' IYm rtJku slrzcl:rnic o 
Plllrnr, wykaże, kh" h~d„ie -;zczęśliwYm 
z_,~Ycil,'zc,: ,: lAJśróci najkp:,zyi·h ::a,Y~dni­
l,ow Braclwa. Ka1.dy ohy1, alei mi.lsla :'.ł ,ży 
Cegielk<: na b11dowę nJ,Ycgi I.;::;"~: JLl pr:icz 
~d_ct:.lil;c ,;lrrnlL1 efo tarczy p„uniaik iwcj, 

toq z<iohc;ozie 11.1jleps;·.y strzał. Zwracamy 
także.: uw..ig<: na slrzclanie k.1Dbin,·m n1·llo­
kaliLrowym 1J :wgr,nly. o Jin11:· l!(l,1,ial 
'W strzcl::rniu up:-:1,za Zar:i:;d. 
\. I)_ •• _.,~ est1l,r Wił,·:iór p;zy :qn,L[rn•'_--
\ n1~0z1cJt:, 18 IJm. O g')(IZ. J!).3() Wlecz. 

w parku ko1ejuwy111 ur.cl\dz,1 ,.ma drużyna 
harcerzy im oe11 Il D:ilJrow,kieoo \\'eso-l . " . . .. "' ,, 
_Y Wieczór [,rzy ognisku". Ilum Jl' ob.;zo\\y, 
~Pi ewy h:.1rcC'r,;kj1..• Z:l)ll',hl.llll\' "sn:,lkich. 
\\'slc;p Ul'cplatny. · • • 

'b I) Z. P. O. K. We czwartek, dnia 15. 
lll. odbędzie się hcrbalka l.')warzy,.;ka w 

:r~cdszkolu przy ul. Sk'.lrbowej (godz. 20). 
C.t decwie prosimy Członkinie na milą, 

,I>owakacyjną gaw<:dkę. Zarząd. 
. I) l'wag:1! ZeiJi·,1,,1:e lł:,tl:.i,;ers'.{:t' "' 

~Prawie przyjt:c:ia ucznió\\' w zawodzie ślu­
~arskitn i blacharskim. Dnia 18 bm.. o g:iclz. 1 ndbc:dzie :;il' w (;osp-idzie Hzemicślni­
czcj w Les?.11i~ 1;:111,J\\'ill' zl'IJr:1nil· r•idzi­
CteJ;;kie l J, )\\'udu n: ejśc:icl JdJ,')\\'iedzi 
~.~ WlaLiz. l 'pra·,za się u Jic:znc przybycie 
-~U1LcrcsowJ11yc:ll. K•>miicl. 
_ l} ,luż w nitdt:el~. 18 0111. i g-,dz. 11 
~fJh:i.czą wszy,cv :;ymp:11\·ey S•lh:Jla i mil·:i­
;~\i,ey _ piłki ;1·Jż·,H·.i sl.ir:t· jcde;L.tslkt: J,ilka· 

1
,_·J, tak t;e(lyś [,'JJ)ttl.1rn:i, 1,l<Jra zmic,-

1/ S~\·c siły z 1JIJcc:,1it I druż. Old B >y c 
_c'łltJą i•1ten.syw11ie z c:ilt:l'ią zdobycia Z\\.)'­

~,slwa. Xatom;a,t I drnży1w :iheena, z;1-
~1010na gr,tczami po\\'rac:.:iją,,•ymi z "Djsi,a, 
ticct-stawi:i. sit: d.i~{- gr_iźn1c. K l,J zwyci~­/?? Ol<l BO,)"C ezy mbcizi '! Zobaczymy 

gGdz. 11-tej 18 IJ,n ;1;1 b,ii:;Jrn .5 >k >b". 
l{ I) Kom11;1i!rnl Dn-. P,111slw. K,1ed. Gi111. 
tn lł'p. Dyrekcj,1 l'ai'1s:w. K H'Ciukaryjac!:(n <a­
l '.laz.lllm K11pi\'C"kiego w Lcsznit• z„twia<la­l;~r:, i:i._ ~ri.-d,d.,ilwa1-ly lrzec:i :Jcldzial rów,10-
ch"'l Y kl.1sy ],1erws7.eJ. \V:ibec lqp \\ szy:;c:y 
z„

1 
°Pcy, _ którzy zd:J1i l'gzami I w:,t1.r;J:'' -

19 -~szt\ Si<'. d > szkol~' w p-.iuil'<izialck, dnia 
)Jl]_ 'J g.Hk 8 rano. 

l<u ~\ ~,.:·:nv:1 K11ed11I1.:1_y,p1e;f> c:•n,u.ijum 
tł·t Piet.;;1c~o w 1.rszni'I'. Dcieg,1ci w~ brani 
,j _zel>t·aniu l''J<;zicó\\ w :,r;raw1t· r6w,wle­
~_e.1 Ul'ugie_j ki:.l~y pil'l'ws·1,t•j w 111I. (;im,rn-
7Jt~ttl Ktq.iP<'i,im, p-.l\\ 1·t'Jc-iii z \\',ir.,r.a\\y. 
'~~(•go -~ci, [,'.J\\ Jd11 't,\\,Jlujc :;it'. 1, Jsil·(lzc111c 
~Vil· Y~l!-ic:h łych r:1<lzic;(I\\, kt(JL',\Th ·,: 110-
% b _iuatr eg,rn111i11. a nie zo:,l,tli przyjęci 
\\\/ ~ku rówiirill'glej drugie.i kl.i:,~- pit·rn­
,,,- -l:J- l'osiedzenil' odhL:d7,i{' ;j~ 1!\ \\l'Zl'~.1i:t 
~ki ~i_

1'!lck, o gqdz. 8 \\ ic•cz w !.>kału p. 11-
lJ. Ohec·ność \\sr., :,ildch nH.llitów jcsl 
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Ogólno-polska zbiórka na rzeez nie1idomyeb 
w dniu 17, 18, i 19 września 

Tow:ll'z_y.,lwo Opieki nad Ociemni-aly:.. 
mi w \\·arsza\\'ic, pJ ·iadające swe Za­
kłady i Patronaty w \Yars:W\\'ie, \\' Las­
kach. ChDrzowie. Poznaniu, \YiLiie i Kra­
k•owi-e przeprowadza w dniach 17, 18 I 
rn waeś:1ia br. zbiórKC: puhliczną na ca· 
.iym krenic RzeczypGspulilcj. 

.\li:1istl'rst,v1 Sprt\\· \Yewn,:tr:rnych u­
wając działalność T J\Y::trzy:;lw:l za poż_y­
Leczn,i_ zezwoiilu mu 1.t z'."lrgani:;o\\allic 
i.ej zhi(wki re~kryplem. z duh 27 I ln38 r. 

T iwc1ny~t\\ J lo cfoje oheci1ic opi;>kę 
w 6 ośr Jdl,ac:h przc.,zlD GG::! 1ic,YidJmya1, 
którz\' ·w l:1kbdach i Paln 1aiach T·Jwa­
rzy~l~Y:l utrzymują w~ThDwsniL'. :nui,t:, 
wy szk ,lt-n,e z.rn Jd.i\\·e i pr:ict:. 

T'l\\ arzyslw 1 J,rnw:.idzi Zakhdy wy­
chow,1\\ cz:J - s·d, .Jląt'l'. szkJlt: 1,u,y,;zcchm\ 
<J.l:l <hit·wcz::l i chl.1J;•~Ó\\. dwie szkJly za-

as;mz 

l ,vod,:iw'c z warszlal::tmi. i szkołę zawodową 1 
I doksztalcajqcą. Dzieci kszlalcące sie w tvch 

ł zakfodach p:chocizq. ?r:-cważnie ; r-odzin 
bardzo ubogich, a c1c:zJu slan samorzadów 

· utrudnia pot.!·ywanic koszlów or,1eki · nad 
niC\\'ir1omymi z funduszów samorządowvch 
wsk11Lek czego prawic cały ciężar sp;da 
na Towarzy6l\\·o. 

\'\' Poznaniu P.:itrnnal Odc!zialu To­
warzyslwa ,obejmuje swą dzialalnościa nie­
,,-'inomych 1, samqp miasta, udzielając im 
w rniart: możn•ości p'lnwicy w.,;zclkieg,o ro­
<haju oraz nnraluej opieki. Pr;,:y ul. Strzc• 
kckic_j u1-. ;5 Odd.dal olworzyl w tym roku 
biuro Patronatu, gcllie niewidom i mają 
1;10ż11ość zgłaszania swych P,iJtrzch i p1,.>śb 
ori:iz sldep i slalq wy.,La,Yt: wyrobów ocic­
i1mialych, gdzie przyj,nu_jc St(; zamówie­
nia 1u wszc1kjeg'l ro<.i.zaju \\yroby szcz 0 t-

NMlliWlmi!I! 

Budujmy Polskę Chrystusową 
\Yiclki palriola i Pilak - Stani:;law 

Szczcpanow~ki. między innymi wyp Jwie­
<lzi al le zn::unic,rne si J\\'a: _ _p ,hi,.1 2iho 
bedzie katolicką, albo jej wcale nie bi,:• 
Ę_,;,ie:· I istot;1je! Dwa le slu\\a: Polak i ka­
l·olik sial~- si~ j:ikby sy·,- ·,imami. Polak 
i kalolik - to wierz,,<'\' syn Kości-.>la 1 

I 
{}.i~;si~:-.1s~

0

cJJr:1::~-:~I ~,./~l:d ni~;~~~: ~1o~~:: 

rnJ.tazla sit: mic:dz~ Sc_, !<1 ll<"0J)'Ogat'J~twa, 
niemieckiego, a Charyl.Jdą harharzy11st\\'a 
ln1~1.e\\ ic:kjeć_J. kiedy " P Jlscc• ~ i raz cz~­
ściej i Iminie.i p,,ezyaają p-odnosić głowę 
żywi,ily wngie Pafr;lwu i Kościul'lwi -
trzeba siara(· sil: jak n:ijh~rclziej tJ !u, aże­
lJy przyszloś(· P JISl,i, m!,Jdzież., nie ze­
szła na ma:1·iwct•. 1ecz 1>>zoslala \\·ier-
11ą Kośc:iolowi i Ojc:~yż.Jie 

KS.\L 111, n:.i idón·g) :,d.rndarze wi­
dnieje z jeclnt·.i ~tr.o,1y >i'zel biały~ a z dru­
giej znak kl'Zyża. 1ndejmujc hój tJ kp~ 
szą prz~·,zlo.~t· P 1. h..i. > !J. by PDl:,ka 

poz•uslalla zaws-;,;c \Yiern~ K0śc1•,)lowi. Idąc 
wii:c: cło lJ:iju z \\T,')g:imi 1':Jści·Jla i Pol­
si-i - ml-odzież zrzeszon:i w KS.\I. m. kie­
ruje swe szlanda,-y rl:o Jas1J;Jgórskiej Pani, 
Królowej Pobki. "Jżeby lam zaczerpnąć, 
:;wi<:l,ości i h:irlu duch.1. Zwołuje ogóln.>-­
r:ilski zl,il - piclgrzymk~ cb Czc;sivcho­
\\Y p•:1cl haslcrn: .,Bnctujmy Polskc; Chry­
sluww11" - n'.l. dzie1't 24 i 25 września br. 

Ki!kadzicsh1L pociągów nadzwyc-zajJ1ych 
zwiezie ;u le:1 zlot mlJdzieży okuło 100.000 
n1!odych serc pohklch, klóre złożą m-..:>czy­
sle ślub'.lwanjc Wierności BDgu, ~Iaryi l 
P.olsce. Z rniJ.sla na:;;,,eg,o wyru:;z1 na s,ve 
uroczy,1-u,:;ci kilkudzicsi~ciu druhów, aby 
uczestniczyć w l,Ym nie.::odziennym 2:locie­
piclgrzymce. :\'iechaj lowarzyszy im łaska­
we poparcie m'.lralne i matcri:llnc Szan. 
Sp,olcezcńst wa miasla na:;zego i okJlicy. 
Ten bcmiem, klóry wspiera wysiłki mlo­
dzież,v w tym kierunku idące, przyczynia 
sit: do realizacji hasła, jakie przyświec'.l 
zlo~owi: ,,Budujmy Polsl,ę Chrystusową·'. 

L. K. M .. urządza wyścigi motocyklowe 
Już w przy•;zl.1 nil'dzielt:, <i.1i.l 18 wrze~ 

śnia br. ocfoywJ{• sic: Jwd,! na IJJisku „So­
kola·· .lesiCllnc \\'y,ciQi :'IL1!,icykJ.1,\'l' pJd 
haslcm ,,Frontem d J m .itJryzacji kraju--·. 
Bog:1ly pr•,gram. na który skl:lcla si~• :,:~e­
n•g t•,nr,e,;onujqeyeh ,_lr.tkey_j, ,1icw,1tpiiwie 
wzbudzi \\·iell,ic zainten.', J\\';JHie w~ród -
Spnlcc:zei'bl wa. 

\\'yma~ana. I .. ;.;;o" icki. przcw:.idniczą-
c:· Kumiletu \Yyii. t1.1,\nl',:.J. 

I) Pud.d~k.awH,e. Zarz.id Sl'-'w. Pati' 
.\iilo;ierd;,ia sl,lada ·,crdc•czm· pJdzi~kowa­
nic tym w:,zvslki n, którzy :rn :1 prae:i i po­

I mocą przyezyni,i ,il: d, urz:iazc,1ia .,dnia I chorych--. 

1 Kalendarzyk zebrań 
k\ Z\\. Z!l\\. Prll '.rn ai;.ów l'm)'slo·"·• 

n H.rn.dlu i Prie·m śle. \Y C'Z\\ ar lek, 13 
hm. ~ 8,1.i w .,:1li ifoll'lu P,1hkieg'.l wie­
nór dy.,1,us_yj·1y. 

k) Bcl<·zność Sai.rnli<'e! ćwiczeni'.!. l'OZ­
pocz:·naj:1 ,ię w CZ\Y:lrlck 13 bm. o g. S-ej 
w s:1.Ji gimnazj. przy pl. Kościuszki. 

k) Zebranie K. S. Zw. Slrzel. 15 lJń1. 
g. 20 

k) Kolo Lesznian. 15 bm. g. 20 ze­
l..Jra.nk zwyczajne Koła. 

k) Sław. clhl'JII~ pr,rn b. Gór:1;;.;1 • ·,1d~. 
l Wrsfl. Htia Le,m(). lehra·1k mie:, w nie­
tlziclę 18 hm. \\' loKalu Jl hJC'm(·zaka. 

k) z,,. Re•er\\istó'\-\. \\'yd.1wJnie muu­
<lurów ,.- pit!lek 16 bm g 18.:m 1!1-30. 

k) Oid Bu)e Sl<illa. Trc;1i·1g pilld UJŻ­
aej J."i hm. g 1fi ,J,i 11111-->k 1. 

Sokół s~;;:t•ji p;~i naż.'.l. Pogu<l.1nka i 
uslaw,t drnży,1 n g '.W w , ·iko111i. 

k) K. ~P- .. Uup:a". Dziś, w czwartek, 
g 20 w .,1.ko1e lekcj,1 ch{1ru mibz K J:npkt 
konil'<'WY 

k . •. De,nbirhkt" 1.i 11111. g 2 lckc:ja chó­
ru miesz. w lluleln T)\\ irc:,J\\'ym l'pr.asza 
~it: o kumph'I. 

J, K. }I. m. l."> hm ~- '.:!O zrhra.nie ko-

Cenne nag1,ody, ofiar•owanc przez rniej­
sc-Dwe i z:1miejscowc firmy, które czę'ściti­
w:> wysławione są w ,oimie ,Yyst.'lw10wyrn 
Birmy :\'il~che przy ul. :\[arsz J. Piłsud­
skiego dodadzą duch:1 zawodnikom o wy­
walczenie palmy zwycic;slwa. 

\Y niedzielę, 18 hm. w:;zyscy na boisko 
,Sokola'·! 

■-mitji konkursowej. Hi bm. g. 20,13 zbiórka 
w~zystkich druhów, zako11czenie konkursu 
i wręc:ze,1je nagród. 

k) Zebranie Zar~du i Kom,'sji. Cmen­
tarnej Zw. Pt>\\SL Wlkp. Kulo Le·,:1111) w 
"-Obol<:, 17 !Jm. g. 8 w 10kalu 1,wiązk,Jwym. 

k) Zw. Koi. Prat·ow'ników Dro:;(,lW,Fh. 
Zebranie plenurnl' ,v s'ilrnl~ 17 bm. o godz. 
17.:io \\' bkalu zebra11 przy ul Wschow­
sl,ic,i n 

k) Z. ;\". P. Og'1tisk,l Leszna. Zwyczajne 
r0cznc zebr:rnie Ogniska w auli szk;;ly 
pv\\·sz. :\r. 2 pl,tc Dr. l\Ielziga w sob-J!ę, 
17 bm. o gndz. lG,30. Zarząd. 

'li:) KS:\I. ż. Czwartek, g. 19.30 próba. 
(piewu i ta1'!e1 w Domu Kalulickim. 

:.) Kl. ~p. z. ~,. Zebranie mies. K. S. 
Z. S. Les:mo 1G bm. g. 19 w świellicy PW. 
ul. żwirk'i i \\'igm:·- Xa porządku <Jl..Jr:i.d 
plan pracy 11a okres zimowy or.ar✓ wyzna­
czenie ll:l ku1·sy zimowe WF. i PW. 

k) Chó,.. Kośdeht;t p•od we,7,w. I\\', Jana 
Bost·a. \\' 1,i:1tck, g. 20 1eLran1e w Domu 
K.ll. (;o,:;cic mile widziani. lZiernwnictwo-. 

k) K()h Lesmian. 22 bm. g. 20 nad­
zwyczajne \\'alne zebranie. Zmiana slalulu 
1 rcgul.1minów fa)ła. 

kl Zw. Oficerów Rez. l{:ol•o Le5Z'no. W 
sobotę 17 bm. g. 20 zebranie plenarne w 
IIo!elu PolsKim. 

Z.\BOROWO 
Zw. Hezerwislóll plac. Zaborow,o. W 

piątek, rn bm. o godz. 20 Ddb~dzie się 
zebraHie plenarne w świellicy. ·ważne spra­
wy. Obecność w~zy„lkich czbnków obo­
wiązkowe. \V sob;:itę godz. 20-ta ćwiczc::'a 
nocue. Zarząd. 

karskie i koszykarskie. "- 1okalu Patr.oa:tlu 
o<lJ)y,Yaj<] się ró\\'nież dla niewid im.,-ch.. 
,;wiellice it_p. • 

Dzi.ilalno~.ć Palr,.Jnalu h'zeba -.,; naj­
bliższym· czasie rozszer::yć na cale \\' oje­
wódzlwo. 

D:n~ slalyslyczue. jakle p ~iada To­
warzysL,,o \Yyknują. że na lere'lh• \Y )je­
wóclztwa Pozna11 ,kit·go jest 701 niewid 
mych. Z lej liczb~- 37:l nil' pu.,iadJ. d'.lsta­
lecz:1ych ś!·0dkó\\· utrzymania: 7.i n ewido­
mych wyszkCJlonyc:h zaw Jt.: >w J ·1il' pra­
cuje. w wielu \\·ypa<lL.tch ',I .Jw ,ou „raku 
frodkó\\' na br1;1a1 l\Y:J.nie ,Yarszli.ttów 
pran·. 

~\-:ijewódzJ,i Zakład \\' BYd<.1 J~zc:z,· za­
l-e\\'niał d'.)t,·chcz.1s n:e1Yid .Jn;, 111 dzi~:.-i!>m. 
i młodzież~· ·szkoit>•1i{' ogólne i zaw > 1-rne. 
ni,' zajmo\Y21 si<: jednak <l::irJslYmi i nie 
wyszkobnymi nie,~·id .Jmnni. Ol;ecnie w,o. 
bee przej~cia Zakładu \\: Byd!! J"zczy ! :-zez 
\Yojcwódzlw-::i Pomor,l,ie. współudział miej 
sc·owe~,J spileczd1.,lwa i Zwi,)zk.ów Sam J­
rz;,dowyc-h w zorg:.111iw,\'::t11iu .;1alej ł,:J­
m0ey cloro:,lym Diewid.im,nn z \Y J,ic,\ ódz­
t w,i Pozna1isKicg-0 staj_e . :,ie: .,pr.1w,t tym 
wic;cC'j ak1.ualmi. 

Pomocy lL'j potrzcha przede w,-,n.,tkim 
ni,'w:domym już \YyszkJl.:>:iym, któr~.' l,J­
zll:J,v1eni odi, 1\,•i~1:1iej opi(.'kL ·lic mJ.-N 
praco\\ :.1(· w ,\\- iim fach u, ska:~.mi IJ'.l ba­
czy n noś( i żyj,! niern \\' nt:dzy mor.1.I.ej 
i makriulnej, co Patronat sl,vierdzil ·1:1. 
mie,hcu. p1-zcpruwadZJ.jąc wy,Y;aay u :.i:e­
widomych. Ty•11, b.lórzy stracili "·zruk w 
j.óźnil'j,-,%.ynl · wieku. należałoby zapew,1ić 
recd ui,:tcjl'. i ,pecjaln:\ opiek~. 

OJ:iek:1 Lt obejmuje .iaK wi<l:.tć. ró:i:lle 
<!ziały i nizgJlęzienia, nieidóre rJzhudow;.1.­
nc już J,Lrn•ie w całoścL inne z.aled,\·o z.a.­
r,ocz.1LKow,rne. Cechą ogólną tej •opieki jest 
<l~żenie da zlagu<lzenia cierpienia nie,,ido­
mych przez danie im możliwie najpełniej­
szego i '13.jlugalszego życia wewnętrzneg..:, 
i przez umożliwienie im najbardziej uży­
tecznej' i samowyslarczalnej pracy. Op-ar­
cie życia niewict-omych na za~adach \\iar,y 
i pvuuics;enic ich godności ludzkiej p:rzc-;; 
dnnie im pel 1i życia Boż.eg~J i pracy, czy­
ni 1, 11ich Judzi użytecznych, pogodnyeh. 
niejed;1okrolnie szczę,•mwych. 

Ze środki zebr'.rne •od sp,oleczeńslwa b~­
cią oupowledaio rozprowadzoae na cele 
opieki nud Gciemnialymi, gwarantuje Ko-­
milct ProleKLGrów Oddziału P:)Znai1skieao 
w ,Jdad którego wchodZ1,f pp_: Beg-'lle L.;;d: 
wik_ St:1.rosla Kraj,,wy \\' PJZnaniu, Celi­
chow~ki Slanislaw, ad\v,okat, Chłapowska. 
Tekla, Ks. Clartoryska ).!alia, D11mański L.,, 
DziemLowski Kazimierz adw :Jkat - Pre­
zes . .\kcji Kalolickiej, Karwow, ki Stani­
sław - dak\.or, Kicińska Józefa - geoer:i­
!owa, ).I'.lraw"ki Edward, .\Ioraw,ki Ja.u -• 
Prezes Izby Romiczej w P-o.znuniu, Mo­
rawski I-i.ajelan - Wiceminister Skarbu. 
'.\l()ra,w~ld KrLyszbL Osuwicka Wanda, p,;_ 
tworowsi,i Ed\\·ar<l. R:)pp Stefan - Dyr.' 
Mi<:dzynarodcJwych Targów Poznańskie~ 
Trzciński Juliusz. Zalew:;ki Zygmunt -
\\'iceprezydcnl m. Poznania, Zóllowski Mar 
celi. 

W lul. powiecie zajął si~ akcją zbiór. 
kową, Zarz,ld Po\\'iatowy R,.xlziny urzędni­
czej 7, Panią Starośc111ą Janiną Swiątk"O •­
ską na czele_ klórej kwestarki i kwesl.ar7.e 
w wyżej pod·mych dnia.eh zwróc.ą się aa 
spoleczeóslwa po ofiary. 

Jesle,my przekoua:aL ż.e m'ejsoowe i.r.,o.. 
łeczeós!wo Ził.Ule ze swej oli.lrności n.a ce­
Je poż.~·teczne i tym razem nie odmówi. 
swej pnnncy. ~-----------

11Elegaotu 
K,, Drab.etIJJ,_ - Lęsz».o 

ulica ;]l[arutowicza 84 (róg Ryn/er.i) 
wykonuje 

wnclk:ie prace ro\arowe z materiałów 
własnych i pow1euonych pe cenach 
prz-ystępnych według najnowsz, iurnali 

ubrania 
z najlepazyc_h materiałów Biclslr:icb do 

120- zł. 

----------------
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W niedzielę, dnia 18-go września 1938 roku wszyscy śpieszą na 

Jesienne Wyściq,i Motocyklowę 
· które odbędą się o godz. 14-tej na boisku „Sokoła" w Lesznie 

•• 

1::;;;:~!;~;~~'.~ii~·~i;:~:;::1 ~t~ś~~f f ['.:~} .~·Klrrc;;af ~w{~
1
:e:f:c-:~t~wt~so;:~ 

2 pokoje z kuchnią, bal-

I 

Jłino jlpollo 
LESZNO - ULICA LESZCZYŃSKICH. 

Od dziś czwartku do poniedziałku wt 

Królowa polskiego ekranu 

z d M• • k" L • konem, prądem i gazem 

arzą leJS I W eszOJe do wynajęcia, także ogró- wykonuje. 
solldnle 

damskie· m,;slcie • wojakowe I Jadwiga Smosarska 
ogłasza niniejszym dek do oddania przy m1e· 

ście. Zgłoszenia: Leszno, 
Nowy Rynek 19, m. 3. 

w n a j p i ę k n i e j s z y m f dmie polskim 

konkurs Mieszkanie 
na dostawę' 250 ctr. węgla ta orzech 2 pokoje i kuchnia na pod­

daszu do wynajęcia od 1. 

oraz 3 m3 drzewa opałowego IO. Leszno, ul. Luzczyń· 

Leon Borowiak . 
Lesz;tz kraR;~~k 10. l 
Bogata kolekcja marcriał. Bielskich I 

,,Skłamałam" 
po znacznie zniżonych cenach od 25 gr. 
Początek w dni powszednie o godz. 8,15 

w niedzielę o 2, 4, 6 i 8.15 wieCZ• Leszno, dnia 14 września 1938. 
skich 43. • 

(-) Kowalski, burmistrz. 4 pokoje Kupię używaną 
-------- -------- z kuchnią i łazienką, od- -

Pli"i"f!i:·a·my····d·;···;1;;·~ :r3,E::i~k.~~i:: ~·~;::~:t !~:~:.~,Kasztany 
Zyto „Antoninskie I odsiew •• z 11!!! M lwOkPaż:ejoiloDściyk~uje~yLESZ~ 

.,Włoszakowskie" I odsiew ■I I Vur,·er 1111 IC' • 

.,Petkus" Il odsiew 11, ul. św. Mikołaja L Telefon 271. 

Ziemiopłody - Leszno 
ul. św. Mikołaja I. Telefon 271. 
................................................................................. 

Przepisowe 
Książki dla Młynarzy 
W Y S ZŁ Y Z D R U K U I POLECA 

Drukarnia Leszczyńska - Leszno 
ulica Wolności nr. 21 Telefon nr. 61. 

I 

1S..!2!.!ł Hotel Polski~ 
LESZNO - ULICA KOMEŃSKIEGO 

Bydgoski lamiadomłenie ! 
pismo narodowe dla wszy,tkich Polaków I I Z dniem dzisiejszym 

obniżalll 

------------znacznie 

ceny naszego obuf 
roboczego i gamo\118 

, 1 Bata" "' iess 
Kupujt: -• 

butelki Jelonki- Sprzedam Dziewczyn~ p 

monopol. Zamsze kocioł m;edziany młodsza do dzieckb~ll 
domowych potrze ksP 

1 
1 i ½ litr. na artykuł:, galan~ery;ne • Adres wskaże eksp. Głosu tychmiast. Zgł. w e 

Leszczyńska Fabryka Octu do czyszczenia samocho- w Les:m1e. ,,Głosu" 
dów · ok1eń i t. p. ---------------

Józef Górecki ---- foleaam 
Leszno. Leszczyn:..ska nowe typy ' 

Dziś w czwartek dnia IS bm. o a:odz. 18,30 i 20,30 n J I t 
Reprezentac„joy film polski osnuty •• tle wodewilu a sezpoolnecame.~ ennq Garbarnia oad,·oapara ~e· 

KO STANTEGO KRUMŁOWSKlEGO ~ ,. 
1
, __ ._ __________ I li Białoskórnicza „Eletrix" • ,,Philips" - Telef~JJkllP 

A. HERRMANN i SYN „Korona". - Dogodne warunki 

l~ · Leszno,SMędechowokal-2 .., l f k 

'l~ li a La 1;~ ł1 ~:~~~2;f:~"~:~;:fE#. Po:j umebl. Skor~piński- śmK1"l11·n·t 
J ft1 • I I( L słonec:Eny od zaraz do wy- skład rowerów 

' 

~ • wOZR a - eszno jęcia. Adm wskaże eksp. 

~ Bracka 2. Bracka 2. Głosu w Lesznie. 

Film • który wwruszy i rozśmieszy do łez, W rol. gł, 

H. Grossówna, Al. 1:abczyńskf, St. Slelań­
skl, H. Buczyńska, J. Orwld, R. Gleraslńskl 

J. Kondrad i inni. 
Seanse w 'l'iedzielę o godz. 14,30. 16,30 18,30 i 20,30 

f:.~~-= Carv Cooper I Marlena Dietrich 
w filmie: HM AR OK O H 

I 

PRZEDPŁATA nll ~e :wraz s tyW)d. ,,Ognisko Dom.owe", ,.Przyjaciel Rolnika" li OGŁOSZENIA, Wiersa milim, 1 lam. na litr. 6 lam. 20 gr. Rell:111.mt,11 la:lll- • 

I dodatkiem powieściowym .1 odnoszeniem do domu włącznie • opłatami poczoowyml redakcyjn. 60 gr. Najmniejsze ogłoSUlllie kosztuje 2,-- eł, Przy ~~ 

-,nosi kwartalnie 5,58 .t:ł, miesięcznie 1,86 ~ • ekspedycji I w agenturach mieste 4 mziela się rabatu. Przy konkursAch l dbchodzeniacb lądo~ :waebfe l'IJ"':"_ 

1mie 1,50 zł, z odnoszeniem do domu 1,70 .Ił. - Odd!zieliny 011.mer lros.ztuje 11 gr. 1padają. ~ą teletonicznle podane ogłoszenia nie 'F•YJmujemyi i"allMJ od _.,,,, 

W nde przMtk6d w akladzh 11p01r0tlowmyeb WJIMI 9'111:t wylllawnfetw,r, nie illplowlada • dolllarnenfe pl!nna. - Rellutor ltdpow.1 MJr ~ 


